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“ L i  e  t  u  v o  s  A i  d  a  a" o s  t  o  s  u  n  k  a  c  n  l i t e  w

a k o -  a  o w i  e  c  k  i  c  h  * " *'  * *'*■

*‘Li etuvos -ii da a *• Nr. 40 z dn ;lo .Ii v r. u. Ai‘t  ,p. t .  "oto sit;

xd L i t w y  z  z 3 3 R . “

Ł o w y  n a d z w y c z a j n y  po a e ł  k  m i  m a t  e r  p e ł n o m o c n y  o b S K  w
w  y  u  j  \ /  A* i

n i t w i e ,  p. A n to  no w-ow3i  ej enko , w ry C z / ł  d u i s  na  u r o c z y s t e j  
aud i enc i i  p r  ezyden to  wi r  epuu l i  lei sw e k r  ed enc j a i y  * r i  zeds uawi ci  ti­
l e  państw o b c y c h  p rz y  w rę c z m i iu  p r  ezydentowi i a p u b l i k i  swycn 
l i s t ó w  u w i e r z y t e l n i a j ą c y c h ,  w y g ł a s z a i ^  k r ó t k i e  m  z emoui eni e, r 
k t ó r  an zazw ycza j  p o d k r e ś l a j ą  s z c z e g ó l n i e  ważna A la  obu  zuc-j * 
mo uienty po l i  ty  cżn e , eko no mi cz ne i  kul  t u r  a ł n e .  u  pr z emo wi en p. > s ł  a 
o33u i  naszego  p r e z y d e n t a ,  p r z e d e w s z y s t a ©  r z u c a j  s i ę  w oczy  
t e  u s t ę p y , g d z i e  s i ę  muwi o u k ł a d a cn l i t ewsm--xj siei ewski c n , 
po dpi sany cii w -.mskwie w lyz.0 i  lpz.6 r .  _

Dla kazdegp p o l i ty k a  l i te w sk ieg o  i  naogóf d ia  ^a^aeyp 
syna Litwy powyższe oba układy z uo skW4 ma i -.*i e lk i  a znaczen ie .  
P rz e c ie ż  w układach ty c h  wyraźni e 34 o k re ś lo n e  g ran ice  r e p u b l i ­
ki l i tew s .k ie j  na wschodzie. J a k  jeden# t a k  i  drugi układ p rzy­
z n a je  L i tw ie  t ,e ry tor jum , do którego naród nasz ma prawa m euyl- 
ko h i s to r y c z n e ,  l e c z  i  e tn o g ra f ic z n e ,  .dano ci w ie ,  m l  sns z czy zna 
i  Uro dzi eńszczyzna z obu miajtami 34 przyznane L i tw ie .  Przyzna­
n i e  to było podkreślone w układzi e pokojowym z fbz-U r , , powtó­
rzone w układzi  e mo ski ewskim z lyhó r .  ozcz egolru e 3 e s t  u la  nas 
przy i e -nera s tw ie rd z ić ,  że w kwest j i  wschodni cli g ra n ic  Li *1 
ho s 3a święci e trzyma si  y teg )  s tanow iska ,  3 ak ie  W Łq oaowione
w -.a skwi e w lęz*.) r .  . , . ,

W ysiłk i  naszego  n a ro d u ,  m a jąc e  n a  c e l u  o d z y s k an i  e oe-
mo ,  c o . P o l a c y  z a g r a b i l i ,  a  co do  n a s  p o w i n n o  n ą l e z e c ,  z n a j d u j ą  
r ó w n i  e z  p e w n e  p o p a r c i e  w u k ł a d a c h  mi ę a z y  n a r o d o w y  c n ,  k t ó r e  p i  z y -  
z n a  i 4  n a s z e  s ł u s z n e  w y m a g a n i a .  „ t e g p  po .sou u  w z u p e ł n i  e n a t u ­
r a l n y  s p o s ó b - w  s t o s u n k a c h  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  m i ę d z y  u i t w ^ .  a  

w i r t w o r z y ł a  s i ę  p r z y j a z n a  a t m o s f e r a  c e z  w z g l ę d u  n a  t o ,  k e  
a  w e w n ę t r z n a  o b u  k r a j ó w  p o s t ę p u j e  t a k  r o ż n a m i  d r o g a m i ,  
s i ę  n a  t a k  r ó ż n y c h  z a y a d a c l i .  , , , • ,

P o d  . i fZglydem n a r o d o w o  ś c i o w y m  m i ę d z y  La t w ą  a  i s t ­
n i  e i  e p e w n e  p o d o b i  e n s t w o . P o l s k a  o d e r w a ł a  o d  L i t w y  w i e l k i e  o u-  
s z a r y ,  z a m i  e s z k a ł e  p r z e z  L i t w i n o w  i  w w i ę k s z y m  c z y  m n i e j s z y m  
s t o p n i u  -  p r z e z  p o k r e w n y c h  L i t w i n o m  u i  a ł o i  u s i n ó w , o d  n o s j i  r o i -  
s k a  r ó w n i  e z  o d e r w a ł a  w i e l e  z i e m  u k r a i ń s k i  c i i ,  po k r  o.vny c n  L o s j a -  
n o m . n i e  z a p o m i n a j m y  , z ę  n a  t e r e n i e ,  r z ą d z o n y m  p r z e z  z ó o i i ,  w i e l o  
s i ę  r o b i  pod. w z g l ę d e m  u ś w i a d o m i e n i a  n a r  o dowo s c i o w  ę g p . s z c z e g ó l ­
n i e j  n a  u k r a i n i e  o d b y w a  s i ę  p r a w d z i w a  u k r a i n i n z a c j a .  i n n y c h ,  
n i  e ro  s y  j  s  k i  c h  d z i e l n i c a c h  a3 3 R ,  r ó w n i  e z  m e  s t a w i a  s i ę  p i j e s z  -  
k ó d  ś w i a d o m o ś c i  n a r o d o w e j .  Co i n n e g o  ma  m i e j s c e  w r o i  s e e ,

P o l s k a ,  m a j4.0 w swem p a ń s t w i e  p ra w ie  ot1 p r o c e n t  n a r o ­
dowości ni epo-elski ej i  k r ę p u j ą c  i c h  narodowo , z u p e ł n i e  z a s ł u ż e ­
n i e  w o p i n j i  ś w i a t a  o t r z y m a ł a  nazw y w ię z i  eni a  n a r  o uow. r o m e w a z  
zazwyczaj  wi vz i  eni a  ni e s ą  w ie c z n e ,  więc p r z y j d z i e  c z a s ,  gdy 
u ja r z m io n e  xiarody wyzwolą s i  ę z p o l s k i  egp w i ę z i e n i a ,  ^ooh n a t o ­
m i a s t  n i c  podobnego z a r z u c i e  n ie _ m ;z n a ,  to  t e z  małym narodom 
p o l i t y k a  naro  do wo a cisowa ^S3h powinna w z u p e ł n o ś c i  odpow iada^ .

J es t  eśmy g i  ębo ko p r  z eko n a n i  , z e o f i c j a l n i e o  apo wi e- 
d z i a l n i  p o l i t y c y  moski ewscy, ch o c iaż b y  sami b y l i  na jw iększym i 
ko muni stami , je d n ak  w żad en  sposób n i e  mogą uwalać z a  k o n ie c z n e  
u t rzym an i  e w L i t w i e  lo k a ln e g o  r u c n u  k o m u n is ty czn eg o .  Dobrze b i e ­
rny, ze  jo  sk a d o s k o n a l e  rozumi e f i  z r o z r u c h y  komuni s ty  cznę  w 
4 tw i e mogłyby oddać p r z y s ł u g i  3 edyni e imp er 3 a l i  atom p o l s k i m  1 
tern sam en" zadać  c i ę ż k i  c io s  p o l i t y c e  m o s k i e w s k ie j ,  w s z y s t k i e  
dane  ob j ektywne p r  zemavuaj 4 za  tern, ze  .u>sKwa n i e m a  n a j m n i e j s z e  
gp w yrachow an ia  c l ioc iazhy  p o t a j  aoni e mi s szac  s i ę  do spravii n a ­

po l i  t y
o p i  e r a





sze j  p o l i t y k i  w ew nętrzne j . .--aleay t e ł  pr.z/znac, ze podobne n i  e~ 
szani  e s ię  n i e  zo s ta łoby  u nas nawet Zauważone.

. ia:ry nad z i  e j ę ,  z® nowy pekan nocjsji iii ni a t  er _ ro sy j s ni 
p ó jd z ie  tą. wypróbowany, przyjazny dróg* polityczni* , janą. szed ł  
jegp poprzedn ik ,  p, Arosjew ,-

n o l e j n y  a r t y k u ł  k o r e s p o n d e n t a  p a r y s ­

k i  e g o  , a e n b _,i a r  t  e 1 ' a .

“Li e tuvas Aidas" n r . 4 )  z d n . l w . i l * r .b .A r t .p , t . " N o w a  

prowokacja rolcni**, s t r e s z c z e n i  a:

Juz  przed  k i l k u  rai ea 14 cami dały  s i ę  zauwazyc w r o i  see
0 znaki wx elki ego zani epoko] enia .  Warszawa dobrze ro z unii e, jak  
niepewnym j e s t  gaacli. k tóry  zbudowały n ie ro s s ą d e k ,  n i s o r j e n t o -  
wam e s i ę  1 sen tym enta lne  przesady narodów zachodnich. umyślnie 
zwiększa a i ę  t u  ni ebezpi eczeństwo r o s y j s k i e ,  gdy juz  o tw a rc ie  
przyznano s i ę  do imp er 3 a l i  s tycznych zamiarów w s tosunku do uk~ 
r a m y .  D z is ia j  wykorzystu je  s i ę  memoriał Groenera w c e lu  wzno­
wienia  obawy o utrzymanie  obecnegp s t a t u s  ąuo w p r z y s z ł o ś c i ,  
wszyscy chyba zapominają, ze przed ki 1 ku mi esi ącami i m p e r j a l i ś ­
c i  eo lscy  n ie  ukrywali swych zamiarov? w s tosunku do Prus Wschod­
ni ds o raz  w sprawie zwiększenia  k u ry ta r z a .  Prusy Wschodnie, L i­
twa, Ukra ina ,  były  to wszystko p o ś re d n ie ,  czy t e ż  bezpośredn ie
c el e po i  s ki e .

Jednak  po h a ła sa ch  na mysi o r e w iz j i  zachodnich g ra n ic  
P o l s k i ,  Polacy znaczni e o b n iż y l i  t o n ,  s t a ł y  s i ę  im po trzebne 
nowe gwarancje. Kwestję ty c h  g ra n ic  chcą połączyć z ewakuacja 
N adren i i ,  innemi słowy, Polska  ch c ia ła b y ,  aby P rane ja  i Anglia 
v/iecznie  s t a ł y  nad Jenem i_w t e n  spdsób gwarantowały n i e t y k a l ­
ność k u ry ta r z a  i  Górnegp ś l ą s k a ,  z czen s i ę  z r e s z t ą  żaden Nie­
mi ec ni e zgodzi ,

w r e z o l u c j i  polsKiego sejmu, g ło sząc e j  Konieczność . . .  
p o łączen ia  ewakucji Nadrenji z r e w iz j a  g ra n ic  P o l s k i ,  v/apomnia~- 
na j e s t  F ra n c ja .  Poraź drugi próbuje  roiSKa stanąć  między Fran­
cje* a Ni emcami 1 poróżnić  t e  państwa. » r o au uoi egtym, gdy ur.ianc
1 d t r  esaeman po p r z y ja c i e l s k u  n a ra d z a l i  a i ę  nad kweatj .* wadr en- 
j i  , ^ a le s k i  p o śp ie sz y ł  do Paryża i  b e z c z e ln ie  zaz^dał  od L r ian -  . 
d ' a  p o łą c z e n ia  ewakuacji Nadrenji  z p r z y s z ło ś c ią  zachounich 
g ra n ic  P o l s k i ,  o n  and jednak odmówił wplątywania do t a k  a ko ru­
p i i  kowanej sprawy z u p e łn ie  obcych elementów, za le sk i  j a k  z wyk-., 
i e  powrócił  do warszawy i s tą d  z a czą ł  szczuc p ra sę  na F ran c ję .  ' 
by ł  to n iezwykle  piękny koncert  p s ie g i  szczekania* ktorego t u  w 
Paryżu n i e  zapomniał n i k t  z ty c h ,  k tó rzy  m ie l i  styczność z p ra ­
s ą .  Obecnie manewr t e n  powtórzył sejm p o l s k i ,  wystarczy małej 
r z e c z y ,  a uy l u d z i ,  k tó rzy  mają s u n ie n ie  ni ©spokojne, o g a rn ą ł  
n ie p ę k o j .  Polacy p r z e s t r a s z y l i  s i ę ,  gdy a ię  dow iedz ie l i  o po­
s t ę p i e ,  jak i  o s i ą g n ę ła  f rancusko-n i  emi eema komisja rz eczo z n aw - . 
cow. P r z e s t r a s z y l i  s i ę  purozumienia narodów, k tó r e  nawet pod­
czas najw iększych  kuni l i  atow n i e  t r a c i ł y  n a d z ie i ,  2e zna jdą  
kiedyś wspólny punkt w idzenia .  Twórcy konfl ik tdw - wrogowie po- 
ko ju  -  n i e  mogli n i e  zauwazyc, j a k  g iną  i  cm ciemne n a d z ie je .  
Należało j aknajprędz e j zerwać z b l i ż a j ą c e  s i ę  .:d ędzy Iii emeazii a 
F ranc ją  porozuim. eni e 1 do ewakuacji Nadrenii dorzuc ić  kwestję  
k u ry ta rz a .  J e s t  to  b ezcze ln a  prowokacja, k tó r ą  stwierdzamy z 
c a łą  s tanowczością ,

Polska  chce zerwać porozumienie francusko-n i  emi ecki e- 
aby i nada l  mogła ko rzys tać  z niezgody i  eksploatować sw yp 
uprzymi ©rsęńca z zachodu. był to wyraźny manewr, który iii© 
o s ią g n ą ł  awegp ce lu .  wszyscy w Baryzu to z ro zu m ie l i ,  zaś  sp rze­
daj na p ra sa  wstrzymała s i ę  od jakichbądź komentarzy. Tei©gramy 
don io s ły  o r e z o l u c j i  polskiego sejmu i  ty lko  jeden  "Le Temps" 
podał ca ły  t e k s t .  Pary* o g łu c h ł ,  zmęczyły gp naprawdę t e  wszys­
t k i e  i n t r y g . .





B iu le ty n  Kowieński. Hr. 1 1 . o t r . 2 .

I r z  ecz /wiści  e, j a k  rnokna wyoorazi c , z©_ i r a n c j  a wplą­
cze s i ę  xi k o n f l i k t  o kury t a r  a polSiCi. J a k  warszawiacy iaog**_ wie­
r z y ć ,  ze naród  f rancusk i  będz ie  _o t y l e  ni ery zadany, i e  ^a iyzy-  
kul e uwikłać 3 i ę  w awanturę ,  k tó r e j  jedynym o e l dm. byłoby scn lo -  
b iani e p różności  k i l k u  megalomanów. kar od f rancusk i ,  zbyt ceni 
pokoi ,  oy mógł zaryzykować mał^ k a r t 4 . Balety raz  j e s z c z e  cioc-f. ze 
Co w yj a ś n i ć . Brane j a  n i e  p o t rz e b u je  pono cy t r z e c i  ca w a\Vj, cu< 
stosunkach  z hi emcami . ^męczyło j*  s t a k e  observewani e Roiski w 
r o l i  b u r z y c i e l a  pokoju. C ie rp l iw ość  r r a n c j i  lopke t e k  wyczex'pac 
c ię  p rę d z e j ,  ni z a^dz.* warszawscy p ę d z iw ia t ry . -

k o  r a c h  d y p l o m a t y  c z n y c h  *
13/iy pose ł  -33R w L i t w i e ,  Aroajew, zo3 t a i  mianowany

po ciem rosy jsk im  w Czechosłowacji .  , ,
F Dni a ib-gp l u t e ®  r . b .  p rzyb y ł  dp w cprąwącu
służbowych szwedzki a t t a c h e  wojenny w k ra ja ę h  b a ł ty c k i  ęh, pQ-n“ 
n e f e l d , -

v* y c i  e c z k a a t  u d e n t ó  w l i t e w s k i c h  z ą  -

g r a n i  c ę .
Do o ent uni w er sy t  et u  l i  t  ew s Ki egp , 3ruo g a , o r  gani zuj e 

wycieczkę studentów l i t p w 3 k ich  do Buropy zach od n ie j .  r l a n  wy -^
c ieczk i  j e s t  n a s tę p u ją c y :  Kowno, B e r l i n ,  .Jona chi urn, Bory nooow- 
co w e w A u s t r j i , Szwajcar j a  wschodnia, r/łoohy północne, Wenecja 
i  jJii i a n o . W wycieczce weźmie u d z ia ł  Ib osob.  wycieczka wyrua^q 
z Kowna na począ tku  łkpea  i  powróci w połowie s i e r p n i a  r . b . -

w y c i e c z k a  s t u d e n t ó w  n r o l e w i e c k  i c h  d o

A o w n a
W końcu l u t  ęgo r . b ,  ma przyoye do Kowna wy ci ęczka s t u ­

dentów u n iw e rsy te tu  k ró lew ieck ie®  z jednym z p ro f  escrow uni - 
w er sy t  e tu  na cz e le .  -

w y m i  . a n a n o t  r a t y f i k a c y j n y c h  m i ę d z y

L i  t  w 4 a h i  c m c a ra i .
,/ l i  t  ew s ki em h i  ni s t  ©rstwi e Spraw „agrani czny ch r dby l a  

s i ę  wymiana not r a ty  f i  kacyjnycli  l i t  ©wsKo-ni anieo-u egp układu  
h a n d lo w e® ,  s tro n y  l i t e w s k i e j  wymiany not do k o n a ł_ generalny  
seler etarz  mini s t o r stwa Spraw za gran iczn ych ,  dr. bauniu.3, ze  
s trony  zaś n ie m ie c k i e j  -  p o s e ł  ni ani ec ki w Kownie, m ora th ,-

— o ,1 o





l i  . ZAGADNIENIA GOSA)DAKCLŚ.

y t a s "  o e k s p e r c i  e l n u  z L i t w y .

“R y t a s “ L r . 4.1 z d n . l v . i l  . r * b . A r t . p . t . “Ek s p o r t  l n u  -

Optymizm pewnych p i s m o  naszem p o ł o ż e n i u  e k o n o m c z n e u  
n i e  p o t w i e r d z a ' s i ę .  Jednam z na jwi  ęk s z y c h  ź r ó d e ł  n a s z e j  docho-  
du j e s t  l e n ,  p a k u ł y  i  s i e m i ę .  O t o ,  co mówią d an e  s t a t y s t y c z n e :

1 v 2 7 r o k  
Ek sp o r t  w . 4 1  jo nów 
t o n n a c h .  l i t ó w .

1 K  b r o k  
E ksp or t  w t o n -  mi l ionów 

n a c h .  l i t ó w .

Len.  
Paku ły  . 
Si e.ai ę .

lb.OÓO 
a .2b6 

2 j  .0 Ib

J4.VOO 
10 .929  ,o 
I b . 4 9 6 ,5

9 .480  
o .  OL 4 
o.99Ć ,o

0 6 . 2 0 0  
1 0 .1 0 8  ,9 
6* lb o , ó

iii e w y s t a r c z a  t e ® ,  <se l i c z b y  w s k a z u j e  podwójne z n n i e j -  
e k s p o r t u  l n u  i  " p o t r ó j n e  -  s i e m i e n i a .  J e s z c z e  w r o k u  

tormy l n u  wskaz ana  j e s t  o.ouO l t .  , co w z e s t a w i e ­
n i u  z r o k i e m  ubi  e g ł y m / w  1v l7  r .  « 2 . o00 /  wyda j e  s i ę  nam zb y t

a z e n i  e s i ę  
ubi  egłym cena

t-f 4
1 0 1  e m i j  m  /  w  A ? * * /  *  * t f  a *  ę  .u c h u  U

p r z e h o l o w a n e .  Czy n i e  wypadnie  więc  wskazane  wpływy s k o r y ® w a c  
w i ę o e j  n e g a t y w n i e ,  t . j .  od u6.200 mi l  jo nów l i t®© za l e n  w r o k u  
ub iegłym o d r z u c i ć  j a k i e  9 m i l j . l t . ?  To samo moznaby b y ło  po wie­
d z i e ć  t a k ż e  o c e n i e  na  pak u ły .

wat o l iw  an j e s t ,  czy w r o k u  b i  e**cyia uda s i ę  n a l e ż y c i e  
ś c i ą g n ą c  p o d a t e k  g run tow y,  gdy z bo da j  czy po dwóch l a t a c h  p o ł o ­
ż e n i e  g o s p o d a r c z e  w L i t w i e  p ó ł n o c n e j  poprawi s i ę .  Należy r ó w ­
n i e ż  w ą t p i ć ,  czy wpływy z monopolu  wódczane® p o k r y j ą  p r s e w i -  
d z i a n y  n i e d o b ó r .  Po z b a d a n i u  sprawy l n u  n a  m i e j s c u ,  o t o ,  co s i  v 
ok a z a ło  .

Na r y n e k  l n u  dowozi s i ę  dość duzo , na  rzadk im w o z ie  
niema c  -  o pudów, g d z i e n i e g d z i e  z a ś  można zauważyć r ó w n i e ż

n o r + . i  r»ry n o f  a  n 4 r\ > l  a  <7 a r ł  l  n  n  a o w  i r\ p n i  ćjTW Pi rt. \r  r  7.n + ,

*  lUi <~*'W».AA>V< t E i  W A  W  IT  X  * *  v  ^  V* —  —- -  —

zo l t .  z a  pud.  S p rz e d a  z mało czesanego l n u  j e s t  
w p r z y b l i ż e n i u  połowę l n u  w io z ą  r o l n i c y  do domów. Wśród r o l n i ­
ków d a j e  s i ę  zauważyć t r o s k a  o n i s k i e  ceny ,  wszyscy j e d n a k  t r z y ­
mają  s i ę  z d a n i a ,  ze ceny po dni o a* s i ę  i  z t e ®  powodu n i  ebardzo  
sp ie szą ,  z e  s p r z e d a  z,*.

Kupcy i  e k s p o r t e r z y ,  ku p u ją c  l e n ,  d o l i c z a j ą  do ceny 
c ł o .  wiedzą  o t em dobrz  e r o l n i  c y , gdy z mówią,  ze cło 3tanowi 
4 l t ,  z a  pud i  n iewiadomo,  z j a k i e ® )  powodu cło t o  z o s t a ł o  n a ­
ł o ż o n e . '  0 o e l u  c ł a  żaden r o l n i k  n i e  ma n a j m n i e j s z e g o  p o j ę c i a ,  
wobec b a r d zo  n i s k i c h  cen na  l e n  t e g o r o c z n y ,  4  l t .  s t a n o w i *  n i e ­
rzadko j U /o w a r t o ś c i  samego l n u .

N ieczesane go  Jły l n u  na  r y n k u  ró wni eż  j e s t  n i e m a ł o ,  
n i k t  go j e d n a k  n i e  k u p u j e ,  h o l  n i  k p r o s i  l j  l t .  za  pud,  k u p ie c  
p r o p o n u j e  o -  7 l t .  ze  wzg lę du  n a ’ j a k o ś ć .  Lnu z e s z ł o r o c z n e ®  
r ó w n i e ż  było ' k k l k a  wozów, z rozmów j e d n a k  z r o l n i k a m i  w y n ik a ,  
ze s ą  t o  r e s z t k i .  Len z e s z ł o r o c z n y  j e s t  o w i e l e  l e p s z y ,  ceny 
j e d n a k  s ą  o b e c n i e  z ł e  -  ok o ło  30 l t .  za  pud,  i  z t e ®  powodu 
w i ę k s z o ś ć  r o l n i k o w  w s t r z y m u j e  s i ę  o d  s p r z e d a ż y .

i)o f a b r y k  w i e c i e  s i ę  t a k i  l e n ,  k t ó r e ®  w domu m e  mo­
żna w y c z e s a c .  Cena p o b y t u  i  s p r z e d a ż y  na  t a k i  l e n  j e s t  bardzo 
n i s K a :  j  -  o l t .  za c e n t n a r .  Hi e w i e d z ą c ,  co r o b i e  z t a k im  lnem,  
r o l n i c y  n i  e*d edy s p r z e d a j ą  c a ł y  swój u r o d z a j  za  t a k ą  cenę.  W 
r o k u b i e Z ą c y m  niemało l n u  i m p o r t u j e  s i  ę z u o s j i  i  P o l s k i .  be 
l n u  im p o r to w a n e ®  o t r z y m u j e  s i ę  ni  epo równani  e -w i  ęc ej p a k u ł ,  ni  z 
z n a s z e ®  l n u  t e g o r o c z n e ® .

wśród kupców i  e k s p o r t e ró w  d a j ą  s i ę  zauwazyć w y s i ł k i ,  
s k i e r o w a n e  ku p o l e p s z e n i u  warunków e k s p o r t u  t e g o r o c z n e g o  l n u  w 
d i o d z e  zmiany o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  w s e n s i e  n a s t ę p u j ą c y m :





1/ maximum p a ź d z i e r z y  o p u ś c i ć  do óo , ..o
e j  w yrzec  s i ę  s tan o w czy c h  wymagań pod względem

^ a " o /  n i  e k a rać  kup co w, gdy w komoracn c e ln y c u  o k a z u j  o 
s i ę ,  l e n  po d l  ega o c l e n i u ,  d ek la ro w an y  zae  j e s t  na wywoź ^ez

wypadki n a k ł a d a n i  a w i e l k i c h  k a r  p r z e s t i ' a s z y i y  _ widoc*.- 
n i e  e k s p o r t  e row . T e r a z  t e k  n i k t  n i  e. kupuj e l n u  w ą tp l iw e j  c z y s ­
t o ś c i ,  a lbo  je -ke l i  k u p u je ,  to wywozi o c l o n y . w s i a a d a c h  ookxia 
było zauważyć l e n  bardzo  czy s to  wy c z e s a n y ,  k tó r y  powmienuy 
b / c  na pozór  wywożony bez  c ł a ,  kupcy j e d n a k ,  p rzy  gp to  wuj ąc  ao 
e k s p o r t u ,  z a m i e r z a j ą  o p ł a c i e  c ło  ce lem u n i k n i ę c i a  * a r  za  kom­
p l i k a c j e ,  d z c z e g p l n i e j  b o j ą  s i y  wszyscy, komory c e ln e j  w J a n i a ­
k ach .  k t ó r a  bardzo stanowczo i  fo rm a ln i  e wykonuje swe p r z e p i s y ,  

u r o *..1 0w z wieloma r o ln ik a m i  w y j a ś n i a  s i ę ,  ze  sprawa 
a i e  n e n i a  ln ia n e© )  z n a j d u j e  s i ę  w bardzo  Złem p o ł o ż e n i u .  P ra w ie  
w ca  z / n  po w i  eci  6. r o n i  ewi es kim n a p e łn i  e n i  ema a i  em eni a n a s i  en- 
nero  i  j e ż e l i  w j a k i b ą d ź  sposób  s i e m i ę  n i e  b ę d z i e  na  a z e r s z ^  
a k ^ l ę  dó 3 t  a rc  zo n e ,  o b s z a r  z a s i e w u  l n u  na  w iosnę  n o że  s i ę  zarazo
zmni e i s  zy c . - .

Kupcy p o n iew lescy  o t r z y m a l i  p ro p o z y c ję  nabycia ,  m e -
ini eni a  h o le n d e r s k ie © )  , ro sy jsk k eg . )  i  nawet duńskie©) u gw aran­
tow aną  s i ł ą  k i e ł k o w a n i a ,  z a m i e r z a j ą  o m  w id o c z n ie  importować po
s t o  i  w ię c e j  t o n n .  , ,

i i w e s t j a  e k s p o r t u  l n u  c z e k a  u r e g u l o w a n i a ,  A o n t r o l a  w
kamorach c e l n y c h  n i e  powinnaby form alno  o d am i  h a  up w a a  e k s p o r t u .
Czasby by ło  pomyśleć  o dobrem s i  emi eni u wobec z b l i ż a j ą c e j  3 ię
w io sn y ,  w przeciwnym boj£i.emru.zi e z r o d ło  wpływów z e k s p o i t u  l n u
w y c z e r p i e  s i ę . -

"L i  e t  u  v o s z i  n i  o s" o w a 1 ce z b a  n k r  u c t  we m.

“L i e t u v o s  u i n i o s "  n r .  i i  z d n . l v . i l  » r . b , A r t , p , t , “’p r z y ­

czyna  z ł o ś l i w y c h  bankructw  i  w alka  z n i e m i " .  S t r e s  _cz eni e.

u  L i t w i e  c z ę s t o  z d a r z a j ą  s i ę  z ł o ś l i w e  b a n k r u c t w a ,  
s z c - e g o l n i e j  w d z i e d z i n i e  h a n d l u  m a n u f a k t u r ^  . ^ a g r a m  ca zwraca  
n a  to  w i e l k ą  u. a g ę ,  gdyż p r z e w a ż n i e  bankructwo, t e  d o t y c z ą  i n t e ­
resów z u g ra n i © z n y c a  f i r m  n i  era ec m cn i  i n n y c h ,  k t o r e d u j ą  n a ­
szym kupcom towary na  k r e d y t .  Jo bank ru c twa  e w i e r z y c i e l o m  zwra­
ca s i v z u l e d w i e  kO czy j o  »  c u ł e j  p o ż y c z k i ,  w t a k i  s p ,a o b  t r a ­
cimy z a u f a n i e  u  z a g r a n i  cznycn  s f e r  handlowych i  przemysko wy ch i 
poniżamy n a s z e  państwo u. w o c z a c h  z a g r a n i c y ,  ro wirnu s..iy więc  P°~ 
w a ż n i e  pomyś leć  o w a l c e  z n a s z  ani b an k ruc t wa m i . _ r

r im e d e w a z y a t k i  em n a l e ż y  t u  r o z p a t r z e ć  j e d n ą  z pi w - 
e r n n  b a n k r u c t w a ,  k t ó r a  s i ę  k r y j e  w ni  eao skonało z c i  n - a z y c u  u s ­
taw . r r  z e k a z a m  e mi e n i a  p r z e d s i ę b i o r s t w  handlowy c n i  p r z e m y s ł o ­
wych j e s t  u n a s  p r a w i e  z u p e ł n i e  n i  eupo rządków a n e .  n i e ucz c iw y  _ 
d ł u ż n i k  z ł a t w o ś c i ą  mo *e p r z e k a z a ć  a v i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o  i n n e j ,  
o s y u i e  i  t e n  sposob un ik ną ć  p ł a c e n i a  d ł u g u ,  bnahe  s*  wyp ad k i ,  
gdy b a n k t u t  , handle  wi e c , p r z e k a z y w a ł  swe p r z e d s i  ęoiors tv/o ż o n i e ,  
w y b i e r a ł  n a  j e j  m i ę  p a t e n t  i  wywi e s z a ł  s z y l d .  t e n  sposob n i e  
p o t r z e b o w a ł  s i ę  o b a w i a ć ,  -e k t o ś  z l i c y t u j e  j egp towary  za  d ł u g .  
„ p u n k t u  w i d z e n i a  prawne©) , _ wi s r z y c i e l  n i c  j u ż  n i e  może z r o b i ć ,  
gdyż no wy w ł a ś c i c i e l  p r z e d s i ę b i o r s t w a  n i  e o apowiaua za  dawne

Wobec pow yzazegp ,  s y t u a c j a  k red y to w a  s t a j e  s i ę  bardzo 
t r u d n a , n i  k t  n i  e cne e ry  zy ko w ac s w ...mi p i  em ędzm i. ^amm o dpo -  
W iedn ie  ustawy n i e  z o s t a n ą  w L i t w i e  n a l e ż y c i  e. u reg u lo w an e ,  a k ­
c j a  kredyt-)  w a n i e  b ę d z i e  .mgła s i ę  r o z w i j a ć ,  ro winni suiy w ięc  
u regu low ać  u s ta w y , d o ty c z ą c e  p r z ek&z/waiiia  p r z e d s i ę u i o r s u w  
handlowych k  p rzem ysłow ych .  Kr z ekazyv/axi e j a ki egp u.*dz mi em u 
winno mieć c h a r a k t e r  p u b l i c z n y ,  w szy s tk im  obywatelom ypc>̂ winny 
być d o s t ę p n e  dokumenty,  d o t y c z ą c e  w ła d a n ia  a  em em, 
r o b .  eni e z  t y  cli dokumentów wyciggow. uów nież  w ie lk i

ju k  rów n ież  
zn acz  eni e





Jd i  ol  c fcyn Kowi e ńs k i .  M ' /  i / i l b i /  . I l . d t r . o .

mi -lo by w pro wadź eni e r  ej es t rów mi eni a  no >vo eńco ■„. H ej e s t r y  t  e 
ino gą oU>K h i  p o t  eki o d e g r a ć  w i e i ^  ro 1 ę » g d / z  do t a k i c h  r e j  e s t ­
rów w p i s u j e  a i  ę a k t y  a to suijku m i e n i a  m a l u n k ó w ,  ^aduni  ©m r e j e ­
s t rów  j e s t  Uu.ri ?I eni e mdzn > ś c i  o so "bom t r z e c i . .1 o t r z  , u n i a  i.i e- 
zbydn/c l i  wiadomości  o r ó ż n y c h  a k t a c h ,  d o t y c z ą c y c h  s t a n u  t egp  
.’i  eni 1 . ma i waśni  ej sz en j e s t ,  każdy ob y w a te l  ma prawo p r z e j ­
r z e ć  r e j e s t r  i  zaządac  z n i  egp wyciągów. Podobne r e j e s t r y  by ł y ­
sy d l a  nas  b a r d  .o k o r z y s t n e ,  n i e  by rosy  wówczas r o żn y ch  kombi-  
n a c y j .  Dłużn i  a n i e  mógłby wszy a t  ki egp p r z e p f a a c  na i . i i  v ć *ny , 
w i e r z y c i e l  z a ś  mógłby p r o s i e  o w n i e s i e n i e  do r e j e s t r u  z a j ę c i a ,  
w px.. warzeni  e a k i c h  r e j e s t r ó w  -  t o  t y  lito j e d e n  ze  srodnow w 
w a l c e  ze  z ło  ś l i w  en bankructw em.-

u r z ę d ó w k a  o i  i  t  e w 3 k i  m r y n k u  k r  e d y t  o 

w y m .

l' h i  et  u vo s mi d a s is i i r . dd z cin . . 11 , r »b , Ai t . p . t .  J a  a

p r z e d s t a w i a  s i ę  u nas  r y n e k  k r e d y t o w y 1' .  S t r e s z c z e n i e :

w o k r e s i e  i n f l a c j i  i  s p a d a n i a  mark i  o normalnym r y n k u  
kredytowym n i e  mogło być u"nas  mowy. mynek kredytowy z r e a l i z o ­
wał  s i t  d o p i e ro  po wprowadzeniu  l i t a .  J e d n a k  i  p rzy  ś t i h e j  wa­
l u c i e ,  częśc iowo z powodu b r a k u  k a p i t a ł u ,  częściowo z powodu 
zwyczajów z czasów i n f l a c j i ,  warunki  k r e d y t u  a'ą ba rdzo  c i ę ż k i e ,  
o d s e t k i  s i ę g a ł y  n i e k i e d y  k i l k u d z i e s i ę c i u  p r o c e n t ,  i  b i e g i e m  
cz as u warunki  k r e d y t u  p o p r a w i a ł y  s i ę .  J  ednak i  d z i s i a i  j e s z c z e  
n i e  mo zna i  cli nazwać no rmaln e.ai i  do sto sowanemi do p o t r z e b  n a ­
szego ^ y c i a  g o s p o d a r c z e g o .

k r e d y t u  u d z i e l a j ą  u nas  pańs twowe,  a lbo  p r a w i e  pań­
stwowe u r z ę d y ,  np .  Bank L i t e w s k i ,  bank  4  ans k i  i  b a n k  p r yw a tn y ,  
i n s t y t u c j e  pańs twowe i  p r a w i e  państwowe ni  o z a s p a k a j a j ą  p o t r z e b  
r y n k u  Kredytowego w tarn. spo3ot>, zeby penn jg  c z ę ś c i  t y c h  po­
t r z e b  n i e  p o t r z e b o w a ł y  z a s p a k a j a ć  banką p r y w a t n e ,  warunki  k r e ­
d y t u  w ban ka ch  L i tewsk im 1 ui  emskim s *  z u p e ł n i e  no rm aln e , ,  inni ej 
wiyCej. t a m i e ,  j a k  w i n n y c h  p a ń s t w a c h  e u r o p e j s k i c h .  Co do banków 
p r y w a tn y c h ,  warunków 1 cii n i e s t e t y  ni  e mo zna nazwać no rmaln  emi .
0 i l e  wiemy, b a n k i  p r y w a tn e  b i o r ą  n i e  m n i e j ,  j a k  16 -  l o  >0 
ro czni  e. Są wypadki ,  gdy b i o r ą  nawet  w i ę c e j ,  iii k t  chyba n i e  bę ­
d z i e  z a p r z e c z a ł ,  ze  p r o c e n t  j e s t  zb y t  d u z y . K tóra  bowiem z 
w i ę k s z y c h  d z i e d z i n  n a s z e j  g o s p o d a rk i  d a j e  d z i ś  16 -  J o  70 zysku';'  
udaj  e s i ę ,  ze  żadn a ,  o r o l n i c t w i e  nawet mo zwy by© n i e  mo^e.  0 
pr  zamyś le  -  R ó w n i e ż  n i e .  ^ogą  s i ę  zd a rz y ć  w y j ą t k i  , mówimy t u  
j ednuK n a o g ó ł  o c a ł e j  d z i e d z i n i e  p r z e m y s ł u ,  ha n d e l  -  równi e-  
n i e .  aonkur  encj  a j e s t  w i e l k a ,  poś redników duzo , t a k ,  ze t r z e b a  
p o p r z e s t a w a ć  na mnie jszym za ro b k u .  Dobrą r e n t ę  d a j e  u nas  d z i ś  
k a p i t a ł ,  u lokowany w ni eruebomo ś c i  ach  mi e j s k i  ch -  do mach. I t u  
j e d n a k  l o  ,-o zysk u  o t r z y m u j e  s i ę  t y l k o  w wyjątkowych w y p a d k a c h . . 
Oprócz  t e g p  budowani.e aomow j e s t  r z e c z ą  sezonową.  Po zbudowaniu 
w i e l u  do mow, popy t  na  m i e s z k a n i a  z m n ie j s z y  s i ę ,  ceny spadną i  
dochód z do mow r ó w n i e ż  z n a c z n i e  s i ę  z m n i e j s z y .

Bankowcy n a s i  mówią,  ze  n a s z  r y n e k  k red y tow y,  podob­
n i e  j a k  i n n e  r y n k i  , normu je  s i ę  na  p o d s t a . d e  p o p y t u  i  podazu .  
J e ż e l i  k r e d y t  j e s t  u na s  d r o g i ,  to  d l a t e g o  c ze  podaż n i e  z a s p a ­
k a j a  p o p y t u ,  zasiało j e s t  w k r a j u  wolnych  pi eni  ędzy i  kto c h c e  
z a c i ą g n ą ć  poży czkę ,  p o w in ie n  drogo p ł a c i ć .  T e o r e t y c z n i e  wywody 
t e  s ą  s ł u s z n e .  J eze l ibyśmy n a t u r a l n i e  m i e l i  w k r a j u  v a . d e  w o l ­
nych p i e n i ę d z y ,  k r e d y t  po wi ni  enby s t a n i e ć .  Co praw da,  r y n e k  k r e ­
dytowy,  j a k  i  każdy i n n y ,  no r m u je  us tawy p o p y t u  i  podazu .  Kogą 
być pewne wyj , t k i  .

h i c  n i e  s ł y s z e l i ś m y  o k a r t e l u  lub s y n d y k a c i e  n a s z y c h  
banków pry  wa t r y  cii. hi  e .no z e iy j e d n a k  dac głowy za  to  , ze  między 
nimi niema  j a k i  egp ko lwi ek p o r o z u m i e n i a ,  u każdym j ednak r a z i e  
t r u d n o b y  było u s p r a w i e d l i w i ć  n a s z e  banki  p r y w a t n e ,  gdy z a  w k ła ­
dy p ł a c ą  o n i  p r z e c i ę t n i e  o /0, . sami  z a ś  za  poz yc zk i  b i o r ą  l o  /w.
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“L i e t u y o s  <* i  n i  o s H o r o c z n i c y  n i  e p o d -

i  e g ł  o ś c i  L i t w y .

"Li  etuvos <uinios" Nr.dy z d n . l u . I I  . r , b . A r t , p . t ,  "Jede­

n a s ta  r o c z n ic a '1. B t r eszczeni &:

'lazwyczaj wszystko, co s i ę  powtarza, z bi egi em czasu 
p r z e s t a j e  in te re s o w a ć ,  im c z ę ś c ie j  wypadki s i ę  pow tarza ją ,  tein 
mni ej wzbudzają za in te re so w an ia  ze s t rony  społeczeństwa. To t e z  
p ierwsze ro c z n ic e  n ie p o d le g ło śc i  Litwy obchodzono na juro czyści e j . 
Im d a l e j ,  tern społeczeństwo stawało aj. * o b o j ę t n i e j s z e ,  zbi ©rano 
s i ę  na u ro czy s to śc i  n i e  d la  wysłuchani a okolicznościowych 
przemówień, l e c z  d la  rozryw ki,  \l p ierwszych l a t a c h  pogoda n ie  
wpływała na u r o c z y s to ś c i .  Czy padał  d e s z c z ,r czy ś c i s k a ły  mrozy, 
n i k t  wówczas n i e  mówił o tern, z© u ro czy s to śc i  na leży  przen ieść  
na czas dogodni e jszy .  hszyscy bez różn icy  wyznania, narodowoś­
ci i  przekonań p o l i ty c zn y ch ,  c i e s z y l i  s i ę ,  z-e oto cz te ry  ozy 
p i f ć  l a t  u trzym ali  swą n ie p o d le g ło ść .

O b e c n e  ni e, mażemy tem s i ę  pochwalić .  Luty zmusza nas 
do szukania  p ię k n ie j s z y c h  i  c i e p l e j s z y c h  dni d l a  obchodu uro­
cz y s to śc i  . hi e s łuchać  również,  by w dn iu  ló  lu tego  k toś  u rzą­
d z a ł  odczyty i  r e f e r a t y  p o l i ty c z n e ,  choc iaż  mróz W au na p rz e ­
szkodzi e ni e s t o i  ,

J e d e n a s tą  ro c z n ic ę  proklamowania nasze j  n ie p o d le g ło ­
ści t o m j m n i e j  n i e  spotykamy % tak im  entuzjazmem i  r a d o ś c i ą ,  
j a k  to  miało m ie jsc e  no. w s z ó s tą  ro c z n ię ę .  hi oma n ic  nadzwy­
czajnego w nasze j  o z ię b ło ś c i*  hi e można w c iągu  d z i e s i ę c i u  l a t  
sze regu  z tak im samym zapałem powtarzać jedno to samo* S ta r s z e  
państwa tego n i e  r o b i ą .  Obchodzą p i ę ć d z i e s i ą t ą ,  setin*, czy k i l ­
kuset  ną ro c z n ic ę ,  hoże więc o z ię b ło ś ć  nasza  wskazuje na rozpo-*. 
czynającą  s i ę  d o j rz a ło ś ć  państwową, przechodzimy być moz© do 
rzędu  s t s a y c h  państw.

Nie można jednak chwalić ni eorgani sow ani a o ko l i  czno- 
ściowych odczytów, gayz pamięć ludzka j e s t  k ró tka  i  prędko 
wszystko zapomina, o to  ty lkp j e d e n a ś c i e  l a t  upłynęło oa p ro k la ­
mowania n i e p o d le g ło ś c i ,  a czy wszyscy parni y t a j ą ,  pod jakiem has­
łem doszedł  nasz naród do ak tu  ló-gp l u t e ® ,  czy wszyscy wiedzą, 
co zmusiło nasz lud  do porzucen ia  pracy,  domu, rodz iny ,  do g n i ­
c i a  w okopach i  p rze lew an ia  krwi? Ćzy wszyscy rozum ie ją  t e  has­
ł a ,  k tó r e  w yp isa l i  na swych sz tanda rach  c i ,  k tó rzy  b r o n i l i  na­
szą z iem ię oa bolszewi ków, r Po laków , i  s tw orzy l i  n ie p o d le g łe  
państwo l i t e w s k i e ? . . .  Dzień 16 l u t  eg) j e s t  p iękną o kaz ją  do 
przypomni enia o tem wszystki em. Uważamy t e z ' z a  swój obowiązea 
przypomnienie wszystkim ak tu  z 16 -go lu te g p .  w którym zaznaczo­
ne są n a jw a ż n ie j sz e  dą z eni a nas z ego naro d u : “ Ni epo dl egi e , o par - 
t e  na u s t r o j u  demokratycznym państwo ze s t o l i c ą  w Wilnie" i"
"Sejm Ustawodawczy} w sposób demokratyczny wybrany przez wszys­
t k i c h  i ego m ieszk ań ców . Gdy dodamy do tego j e s z c z e  reformę r o l ­
ną, będziemy m ie l i  t e  h a s ł a ,  do k tó rych  dąZąc, stworzyliśmy 
n ie p o d le g łą  L i t w ę ,  baczny z, k t ó r e  z tych  h a s e ł  są  urzeczyw is­
tn io n e  po je d e n a s tu  l a t a c h ?  - Bodaj czy kto powie, ze jesteśmy 
w p o rz ąd k u . -

" L i e t u v a  a u i n i  o s" w z w i ą z k u  z o b c h o d e m  

d z i e s i ę c i o l e c i a  g i m n a z j u m  p o l s k i e g o .

"Li etuvos z in io s "  Nr.4z z d n ,ko, 11*r . b . a r t . p . t ,  " Ju b i­

leusz  po lsk iego  gimnazjum".

J dniu 17 lutego gimnazjum p o l s k ie  w Kownie obchodziło





b i u l e t y n  Łowi eńaki . Nr. loA, / w i i b i / . i i i . b t r . L .

d z i e s i ę c i o l e t n i  j u b i le u s z  swego z a ło ż e n ia .
Jn i  ej więcej przed tygodni aa podobny ju b i le u sz  obcno- 

dzoiio w Pani ewi e^u, w p rz y sz ło śc i  oczeui w any j e s t  obciibd w w ii-  • 
korni er zu  i  w mny cii m ias tach  litowaKi eh. . ,

Niewiadomo, ja k  było w boni ewi ezu, lecz  do Kowieńskie­
go gimnwjum było w idoczn ie  sproszone na obchod nasze  państwo z 
c a łe j  Litwy, uazna ta.,a było zobaczyć ziemian* urzędników banko­
wych i  samo rządowy cli, ludz i  wolnych zawodów, ze w szys tk ich  nawet 
n a jd a l s z y c h  zakątków Litwy i  sporą  gromadkę uczącej s i ę  młodzie­
ży * Na u ro c zy s to śc i  oczekiwano u in i  s t r a  o ś w ia ty , l e c z  ani 
on ani n i k t  inny z p r z e d s ta w ic ie l i  rz^du  n i e  p rzybył,

' l  przemówień ca łeg)  sze regu  mówców wyjaśniło  s i ę ,  ze 
j e s t  na L i tw ie  j a k i e ś  p o l s k ie  społeczeństwo, jako "P o lsk ie  spo­
łeczeństwo na Litwie", k tó re  powinno mi ec t e  same a s p i r a c j e ,  t e  
same te n d e n c je ,  jak  i  ogół  społeczeństwa p o lsk ie g o ,  co na leży  
zro -U.ii ec -  w ła śn ie  n i e  g d z i e i n d z i e j ,  jak  ty lko  w P o lsce ,

Jeden  z mówców bardzo wyraźnie  p o d k r e ś l i ł  konieczność 
j a k n a j ś c i ś l e j s z y c h  stosunków między gimnazjami, znaidującemi 
s i ę  w L i t w i e ' i  t a n i ,  w k tó rych  uczą s i ę  d z ie c i  p o l s k ie ,  czy to 
w C zechos łow ac j i , czy g d z ie in d z ie j  oraz  serdeczni  e nawoływał 
młodzi ez do podtrzymywania ty ch  więzów p o l s k o ś c i .  Jako syraool 
ty ch  duchowych więzów, wręczył dyrektorowi pi ękne l i s t k i  ró ż a ­
ne ,  k tó re  p o l e c i ł  pilnować jakby jak ^ ś  r e l i k w i ę .  Ni o t e z  dziw- 
nego, ze a p r  np, k s iąd z  Laus wyraża jaknajwi ękazy szacunek d l a  
tegp społeczeństwa l i t e w s k ie g o ,  k tó r e  pozwoliło na pomyślny 
wzrost i  rozwój po lsk i  eg? spo łeczeńs tw a,  Wszystko wi ęc j e s t  w 
porządku. Tylko uo może ni e w porządku, z© społeczeństwo l i - ,  
t ew sk ie  zamało pracowało wśród tego wynarodowionego sp o łeczeń ­
stwa l i te w s k ie ® ) ,  k t ó r e  w ewem fanatyzm ie  u n a rc ię  dotąd nazywa 
s i e b i e  Polakami, będąc w rzeczy w is to śc i  apołeozenstwem l i t e w ­
ski em, -

" L i e t t t Y o s  A i  d a a" o r o z  p o w s z e c h n i  a n i  u

f a ł s z y w y c h  p o g ł o s e k ,

"Lietuvoa Aidas" w N r.41 z d n . l ^ . i i  , r .  o , ,  w a r ty k u l e

p . t ,  "wymysły, pogłoski i  prawda**, między innemi p i s z e :

I l e ż  to razy  rozpowszechnLano pogłoski  o n iepo rozu ­
m ien iu  między prezydentem a p rań  jerem, o z ani a rach  rządu  o r i e n ­
towania s i ę  to ' -w k ie runku  opozycji  prawicowej, to  lewicowej.
■•*»/ ta jem nicy"  ro z po waz echni ano pogłoski o przewidzianych juz  z 
góry zmianach w r z ą d z i e ,  o nowych gab ine tach  z udziałem opozyc­
j i , '  Samym chyba kolporterom ty c h  pogło sek_ j e s t  bardzo ni eprzy- 
3 emni e , gdy przepowi edni e i  ch ni e spełni a j ą  si ę. f

Jesteśm y przekonan i ,  ze nasze  społeczeństwo* t y l e  
razy  wprowadzane w b łą d  dzi yki różnym pogłoskom i  wymysłom, 
zrozumie w re s z c ie  i  cii wartość  i  c e l ,  to  t e z  im d a l e j ,  tern mniej 

. b ę d z ie  ty c h  pogłosek ,  uo do obecnego po łożen ia  p o l i ty czn eg o ,  to 
ze swej s t ron y  mo zemy powiedzieć ty lko  j edno -  o t o f zę w c iągu  
o s ta tn ie g o  roku  wzmocniło s i ę  ono j e s z c z e  w ięc e j ,  j e s t  to 
faktem ni ezaprzecaalnym. w szys tk ie  n a to m ias t  pogłoski o b l i s ­
kich  zmianach p o l i ty c zn y ch  w L i tw ie  są  z u p e łn ie  bezpodstawne i 
o p a r t e  na wymysłach przeciwników naszego r z ą d u . -

"L i  e t  u v o s i * i  n i  o a** o s t o s u n k u  p a ń s t w a

d o  k o ś c i o ł a  i  d u c h o w i e ń s t w a .

"Lietuvos u in io s"  Nr ,4m z  dn.rny,1 1 ♦ r , b , A r t , p ,  t ,  “wobec

zwiększania s i ę  gmatwaniny•*, Itre3zczeni e:

Dotychczas w p r a s i e  ukazało s i ę  mało wiadomości o kpn-
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3ras y b ud*c w po s i adam u s i l n 03 o 1 d?- ’ ■" *ac j 1 f  ; t  g -  J • £,ażcssióniowie pos tan ow il i  t a k  rozpos^ iec^L to  .i<wu L c . iŁ .a^g^

/  - Nas aa  G aze ta1'/ w IV r . . .  A  i rzcmr u ó  ze
.̂.iUSu hyt o ju 3 “ w ^  r .  wyoci^c  ̂ j  * A idas“ , byly nazwane

E S U  ° i a e„ t s d t i f  f t i  elu s a y  .u e j s o o w o ^  »»

i  Kościo ła  w L i tw ie .  Koło zenie  rz*du oyio u u d ru  eja/.e ..c^.-o-e 
i z po odo! z e  zaczęto zarzucać  mu ł  a  u n i ę  konkorunc 1 . r a ­
k i  I z f y d & e  kroki rz*du, według k n K s z c u o n io w ,  © u ł ^  i n t e -  
r * 5v t  z w atccik k a t o l i c k i e ]  w ni t  wie. Auńci eławssem -a s  ] s o t  
, e we w szys tk ich  ty c h  wypadkach s t rony  w a u /u n u  przeciw o.
i . . . , ,  , , ,  n i a  , , r -  pd stawi ci eł watykanu, le c z  o uywat el e Litwy .  J esc
t o 'V at  o ra ln i  e objaw ni enornai ny , ^10 z l i  wy ty  lko w L i tw ie ,  o
w-y rtii i pf! nak n b i aw ow nożna u nas znaLe&c e i y c c j .  . , .....
7 3 . a j i  na uwadze u re g u lo w a n ie , s to subkow f

a Kościołem, s z e ro k ie  warstwy apołecz enatw a m o ^  tylko p i a ^ n ^ ,  
by uregulowani e to weszło w re szc ie  na n a l e - y t e  t o r y  1 żeo> dwaj 
opspodarze n i e  p l ą t a l i  s i ę  w jeanem gospodarstw* e . -

y t  a s “ o s t o s u n k a c h  t  a u t  i  n 1 n k ó w z

h r  z e ś c i  j a ń s k t* d e m o  k r a c ] >.* •
••hytas" d r . d l  z d n . l u . I i  . r . b . A r t . p . t . “-dani e osoby

i e ć k i e j  o u d z i . i l e kaię-zy w p o l i t y c e ’’, o t r e s z c z e n ie .
niektórym bardzo s i ę  n i e  P<:doba, ze znaczna częsc

alod*ie*y  l i t e w s k ie j  wychowuje S s t a f o
"pavasaria ". .ii e .aosna n ic  sarsucic  d W u i  W'eWięc tylko iedna orou - aronja, s u g e s t j a . . Jak Uuuuii- i . > e 
opanowali kooperację • <ir«i , c  z k a t o U c a c u  '‘s ied z i  , t a ,  l i o e -





r a io A ' ie  cncq. oderwać  od K o ś c i o ł a  naszą.  młods i  ®z, p o w t a r z a i u c
3\ “ y,ai ^ j o t a m i  . h i e s L t y f  zna AuK s i tt a c y ,  Atoi^jr s t a j  4 w o b r o n i e  p t r j o t y z m u  p a v a s a r i n i nków- p r z e ­

ciwnikowi  za s  te&> t y l k o  i  t r z e b a .  1 p l ^ e
nv ni ./ . "®. P f vaBaxi j i » t o y i  e w i ę c e j  p r a c o w a l i  d l a  do bra  o j c z y z ­
n y ,  m *  i o z n i  h u r a - p a t r j o c i ,  w i e  o tern c a ł a  L i t w a ,  wi e d z J i  aa ii 
i t w f a - i ? to+ e * * j e d n a j  o n i ,  D y - k a t o l i c y  z a c z ę l i  s i ę  uaprawiećl-  

z e ^  i e t  P r a y i n a l i  a i * do winy .  Laj  ważni ej - "
Lp t a i  t p ' +  h Sr rh?P + "1 ef i f^’i a fU e  31 § mało kto zwraca uwagę, e j e o t ,  d^woazi  pen f a k t ,  i  z p r z e d  woj ną. w L i t w i e  s o c i a i i -
ws" P c V i \ l f Pw tró l  S ię- Z czynionych in zarzutów, rozpo-W3 ecpiU a l i  wsrod  l u d u  a t e i z m  i  o dni e s i i  pod tym w z e i  odom wi n i -  
ki. a u ł t c e s . - a  l u d .  s z c z e g ó l n i e  mało uśw iadomiony , wa lczy s i c  
n i  e -y 1 e p r  zy po wio cy po ważny c h a r  gument ów, i  1 e pr z  eDi QP±  e i a u-

p r z e c i w n i k a  oS arAy.n, j h e l i  S  ! “
a m i e a z n / j .  , A a t o l i c y ,  powinniśmy pokazać  ludowi prawdziwe

u 3Pk w i e d l i f r i n f f 1 i e f a;nUł ^ d Z ie  t0  o w o c n i0 ^ aa p r a c a >
t , . •‘- 'l3, l i b e r a ł ó w  w a snem j e3t  z a b r a n i e  w swe r e c e  n a a z p i

f ? - 3eazcze ch/ba ^ s n i  ejszem - zamknięcie S s t k a ^t o i i C K i e j  i n t e l i g e n c j i ,  znaczna  
t r z o d a c h  - -  1 3c te j  in t e l ig e n c j i  pracuje 

ia ty Izo 8 woje biuro i  swoi
CZ oSC

obecnych warunkach zna

i  ! { f H  ̂  • ° S ? * a * 3 »®> * W  S 3  o eoLevh-‘ • J :  szczególniej warstwy wykształcone, których uiacznA i
ri’?* °5ęsc 3'taOf!,i  duetowi eństwo , chociaż sam Chrystus ka­

j a ł  oddać do cesarsk ie  oesarzowi , cto ciaz papiedhson I  n  n»I 
ka ia i  dacto wi enstwu ni e, zani edDjfwaó spraw państwowych by na 
wen n ie  u c ie rp ia ł  kośc ió ł .  - zna jd u j ,  aiy Cacy. którzy » d
z y c i u t t l i i / r ^ f ^ Ł i i  zaczynaj, bronie prawa udziału L f vzy w yy ciu poutycznem. Jeszcze smutni ai i pal za ón .i irin-i•,

• . h fbs ia łou ie  chcą koniecznie zmusić. z«bvśmv si e ni a 
zajmowali p o l i ty k . ,  żebyśmy s i f ni e opowi edK e t  z f  c h l l ś S
wsz/stto j1?a? a L  31? om tak  gorliwie odstraszyć

sz/ sLlo od cuizesci jansKi ej dem>Kracji i tak  porliwie orzeds+a

nak- q-3knf° S^4‘d,.ni 8njao j edna-k tego okazać, geiyz prowadzi j łCs*s.uKo ł y , bi erze udział w jaKiohś orsani za e i ar* fi i + a
czepił!  3 t ',o rzy“ ja k is * m. edogpdnosci , r z ,d  prpdzejby a i j ' p r ^ ? '

wałcza m e SÛ eSt ^  ł l ibera łow ie  opowiadają, ze
w i j e L ^ f w y k v a  i lK ? 5 l  jUcz z cu rzesc i jansz ,  deS okryc j . l . to -
czhnym  iX u i d f f F g ^ t i g i  m  Y h W ;
paaaj .  na wszystkich czynnych działaczy k ^ h i c k i c h  Mi 
pomaga u ary w ani e s ię  z przekonaniami i imieniem hhcźeści iaiiski p 
f? dM * » V . .  i  wreszc.e, czy ;aoze nam k t o ś ^ l b r o S c  n ^ l ^ c

fc-awujs'̂ ® sMSetsalM ̂ esf-
* »■ * . ty na^ a chyK ustw fw ShfrnT szL K ycle^cfy lefb  *B
zrob ił  gdy ' ^ V o % Y
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“ii y t  a  3 " o K a t o l i c k i c h  i  n i  e It a  t  o 1 i  c U  c k

o r g a n i z a c j a c h  m i e d z i  e z y .

" h y t a s "  lir .-U  z dn.hu ,x l  . r . b . A r t . p .  t miowo o s to  s a n ­

kach zwi*zkóv? " p a v a s a r i a ” /  " w i o s n a y  i  “J a u n o j i  L i e t u v a "  /  “młoda 

id t w a ; / ,  S t r e s z c z e n i e :

“Li « t a v o 3 A id a s -  p i s z e ,  £e członkami  związk u  y . . łode j  
Litwy iaog* i  n i e k a t o l i c y  . Pon ieważ  punkt  t e n  n i e  j e s t  j a s ­
ny nawet  d l a  samych t a u t i n i n k o w ,  p r z y n a j m n i e j  d l a  n i e k t ó r y c h ,  
po s t a ra m y  s i ę  r o z e j r z e ć  go uważ n ie ,  hi ekato l i  kani  s*  l u d z i e  
r ó ż n y c h  p r z e k o n a ń ,  n i e k a t o l i k a m i  a n. p r z e c i w n i c y  r e l i g j i .  m a t e r - 
j a l i  s c i p r o t e s t a n c i , wolno my ś l ą c y , m a s o n i ,  s o c j a l i ś c i  i  t . d .  
wszyscy o n i  mag* n u l e z e s  ao p a r t j i  t a u t m i n k o w  i  do o r g a n i z a c j i  
m ł o d z i e ż y  t e j  p a r t j i  -  "młodej  L i t w y " ,  P o w s t a j e  w ię c  p y t a n i e ,  
czy j e s t  k a t o l i c k ą  t a  o r g a n i z a c j a ,  j a k  p a r t  j a  t a u t i ń i ń k o w , 
a lb o  z o r g a n i z o w a n a  p r z e z  m ą  m ł o d z i e ż ,  ‘' ..moda Litwa**? i / r g a m z a -  
c j a  t a k a  k a t o l i c k ą  n i e  j e s t .  J e ż e l i b y  b y ł a  k a t o l i c k ą ,  id. e odpo-  
wiadaxaby n i e k a t o l i k o m  i  n i e  mo gl iby  o n i  do n i e j  n a l e ż e ć .

moze j e s t  o n a  przy na jurni ej  c h r z e ś c i  j a n s k a f: .oOgą n a l e ­
żeć do n i e j  r o z r u  a e k t a n c i ,  nawet  t a c y ,  k t ó r z y  n i e  p r z y z n a j e  
C h r y s t u s a .  o r g a n i z a c j a  t a  więc n i e  wymaga od  swych członków n a ­
wet t y l e  c h r z e ś c i j a ń s t w a ,  zeby uznawał*  o n i  C h r y s t u s a ,  n i e k t ó ­
rzy  z t a u t m i n k o w  rnog* p o v d e d z i e c :  n i e  j e s t e ś m y  i n k w i z y t o r a m i  i  
m e  będziemy g w a ł c i l i  s u e m i e n i a  sw oi c h  cz łonków.  I s t n i e j *  j e d ­
nak o r g a n i z a c j i  n i e  i n k w i z y t o r s k i  e, k t ó r e  j e d n a k  wymagają od 
swych członków t a k i e g o  czy innego  wyznan ia .  Pon ieważ z a ś  do 
p a r t j i  t a u t i n i n k ó w  i  "młodej  L i t w y '1 mogą n a l e ż e ć  wrogowie  c h r z e ­
ś c i j a ń s t w a ,  j a k  p a n t e i ś c i ,  m a t e r i a l i ś c i ,  m a so n i ,  s o c j a l i ś c i ,  
wolnomy s l t i c y , w ię c  tern sam aa p a r t j a  t a ,  j a k  równi  eu ".....łoda n i t -  
wa",  n i e  mogą byc a n i  k a t o l i c k i e  a n i  c h r z e ś c i j a ń s k i e .  To t e z  
dowodzenia  i c h ,  że  ki er  a j ą  s i ę  zasadami  clir z e ś c i a 4 ń s k i  emi a lbo  
k a t o l i c k i e m u ,  czy p r zy na jm ni  ej zasadami  e t y k i  k a t o l i c k i e j  lu b  
c h m e ś c i  j a ń s k i  e i , - 34 n ie p ra wdy .

J e s t  to  sprawa  z a s a d n i c z a ,  n a  t e r e n i e  k t ó r e j  p o w s t a j e  
w i e l e  sporów i  n i e p o r o z u m i e ń ,  zadan i  en o r g a n i  z a c j i  " p a v a s a r i  s u 
i  “młode j  L i t  vy" j e s t  wychowywani e młodzi  ezy.  “P a v a s a r i s ,; u s i ­
ł u j e  wychować swych członków na  do b ry ch  k a t o l i k ó w  i  p a t r j o t o w  , 
u p i e r a j ą c  ko wychowanie na r e l i g j i  k a t o l i c k i e j  i  c n o c i e ,  “płocią 
Li twa"  w wychowaniu n i e  k i e r u j e  s i ę  ani  e t yk*  c n m e s c i  iańsk.J  a m  
k a t o l i c k ą ,  gdy a j e s t  a k a t o  l i  czą  , a c h r z e ś c i j a n a k * .  p o w s t a j e  więc  
p y t a n i e ,  j a k i e  wychowanie j e s t  l e p s z e  -  czy wychowywani e mło­
dzi  ezy na  ay p a t r  j o t  ó». 1 o / u c z c i w y c h  l u d z i ,  cz /  l e p s z y  więc  j e s t
spe sob r  e l i g i  jny czy n i  er e i i  gi j n y .

Lwi *zek " P a v a s a n a " ,  wychowując swych członków na 
p a t  1 jo t o  w, k i e r u j e  s i ę  Leni samami motywami , co i  " . . łoda  m  t -  
wa",  u a  i ednak p r ó c z  t  eg> j e s z c z e  j e d e n  ważny motyw, a mianowi­
c i e  -  motyw r e l i g i j n y .  h e l i g ]  a  z a ś  k a t o l i c k a  g ł o s i ,  ze  m i ł o ś ć  
o j c z y z n y  j e s t  c n o t * .  Tymczasem '*..xoda L i twa"  t ego motywu n i e  
ma. " P a v a s a r i s “ wychowuje swych członków w a t m o s f e r z e  r e l i g j i  i 
c n o t y ,  gdy z r e i i g j a  i  c n o t a  s*  podstaw’* żarowi a i  p o t ę g i  n a r o ­
d u .  -i ‘t . i o d e j  L i t w i e "  t egp  n i  cna.  d t * d  w y ra m y  w n io se k ,  ze sy -  
tem wychowania p a v a s a r i ninkow j e s t  l e p s z y  n i z  s y s t e m  m ł o d e j  
L i t w y " ,  "x u e tu v o s  Ax das  •* s * d z i ,  ze  ;xi ędzy " p a v a s a r i  a" a ‘L . łodą  
L i t w *"  mogłaby s i ę  wyvu*zau r y w a l i z a c j a  i  ze  r y w a l i z a c j a  t a k a  
oy ła oy  k o r z y s t n * .  J e s t  t o  b ł ę d n e ,  ńy wal i  z a c j a  j e s t  możliw* j e-
d y n i ę  w warunkach  u c z e n i a  dwóch czy  k i l k u  o rg a n i z a  cy j  do d os ko ­
n a ł o ś c i .  Tu j e d n a k  tego n i e a a .  “P a v a s a r i 3" w wychowaniu s t o s u j e  
dobry s y s t e m ,  ".moda L i twa"  z a ś  -  do n i c z e g o ,  «adnej  więc  kon­
k u r e n c j i  między nimi  pod tym względem by ć  n i e  może.

z Dowyzszegp w y n ik a ,  ze  ba rd z o  w i e l e  szkody  p r z y n o s i  
r o z b i j a n i e  m ł o d z i e ż y  k a t o l i  chi ej  na dwa a w i ą z k i .  0 czyw istem t e z
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j e s t ,  Który z tyc l i  zv»iąukow j e s t  na u t w p e  odpowiedni , a k tóry  
n i e ,  k tó ry  j e s t  ^pdny p o p a rc ia ,  a k tóry  na to  p> p a r c i e  woale
ni e za s łu gu j  e«- •

" h i e t u v o s  u  a i  o s" o p o l e m i c e  p r a s y  t a  u 

t i n i n k o w  i  K r  i k s z c z i o n i o w  n a  t e m a t  w 

c h o w a n i  a m i o d o i  e . z y .

"Lietuvoa n in ioa"  nr .44 z dnizbz.11 . r . b . A r t . p . t . “'Naro­

dowość czy r e l i g j a " .  ó t r  es zez eni g ;

U t y c h  dniach  w pras i  e k r i  kszęsioniow i tau t in inków  
ni espodzi ewani e v//wi*zai s i ę  ciekawy spó r .  nri  kazczioniowi e do­
s z l i  do wnioakdj ze za podstawy wyciu w ani a powinna byc uważana 
r e l i g j a ,  n i e  zaś narodowość, gdy z naród j e s t  i n s t y t u c j ą  doczes­
ny, r e ł i g j a  zaś j e s t  wieczna. Oprócz t e g o ,  wychowanie narodowe, 
zb acza jąc  na t o r y  szowinizmu, przygotowuje fanatyków, k tóry . .g 
trudno j e s t  porozumieć a ió ,  « t  egp może powstać ni ebezpi eczeń- 
stwo międzynarodowych ko nf l ik tów ,  lymczasen r e l i g j a  j e s t  i d e a ­
łem o w ie le  wyzsu/m i  trwalszym, zwalcza ona z ł e  i n s t y n k ty ,  ni 
a^czy nienawiśc  niędzy ludźmi i  t . d .  i  t . a .

Podobne zde tron izow anie  zasady narodowościowej i po­
s ta w ie n ie  j e j  na dr ogi em pi e j s cu po r e i i g j i  t a u t  minkom bar 0.2,0 
s i ę  n i e  podobało. Po t e ł  urzędówka tau tm inkow  poaobny o cen v 
zasady narodowościowej nazwała “prawdziwka spo tw arzan ie^  n a ro ­
du1’ . •< edi ~g “hi e tuvos Aidaa #a “ , do po dobnycii wmoskow iJogli 
do jśo  tylko ta c y  l u d z i e ,  którym więcej  cnodzi o rożne m ię d zy n  
rouuwki, n iz  o sprawy sw eg; narodu.

w ten  sposób t a  j t i n i  mtftoi e a po wi edzi e l i  s i ę  za zasad* 
narodowościow*, k r ik az cz io n io w ie  zaś - za r e l i g i j n y  w d z i a ł a l ­
ności  wycho wawczej. Po czy je j  s t r o n i  e p raw d a? . . .

Jak  wie.u',  zadaniu wychowania mogą byc o golnę i spec­
j a l n e .  N a jw ażn ie jsze j  z n ic h  j e s t  zadani e o g ó ln e ,  dąZące do 
udoskonalenia  cz łowieka,  u prócz tego wycuo*anie n . z e  ś i ę  k i e ro ­
wać poszczególnym  celami konkr etnerni. i'd szkoiy można np. żą­
dać wycłiowania gorącego p a t r jo ty  lub dobrego k a to l ik a ,  „adania  
t e  n i e  są  ogólnikowe tylko s p e c ja ln e ,  gdyż gorących p a t r jo tó - ;  
mo zna wychować ty lno  z obywate li  danego k r a ju ,  dgbrych zaś k a to ­
lików -  tylko z pewnej k o n f e s j i ,  n i e  zaś ze w szys tk ie j  uczącej 
s i ę  młodzi e-y .  J a s n e u  j e s t ,  ze zddania  ogó lne  są  o w ie le  waż­
n i e j s z e  ni z s p e c j a l n e ,  fo t e z  za podstawę wychowania należy 
uważać t e  zadan ia ,  k tó r e ,  d ą łą  do udo s ko nal  eni a człowieka. p rze -  
dewszystki em więc ,  bez różn icy  narodowości,  wyznania i t . d .  , w 
człowieku powinne byc harm onijn ie  jr«rzY/i j a n e  w szy s tk ie  j eg) s i ły  
f iz y c z n e  i d .chow e. widzimy w ięc ,  ł e  w wychowaniu ani "zasady 
r e l i g i j n e  ani narodowościowe n i e  powinny by u wysuwane na p i e r ­
wsze d e js ce .  P ierw sze  m ie jsce  zajmują zasady etyki , e s t e ty k i  i 
.0ra lno  sci  , narodowość zaś i  r e l i g j a  g r a j*  t u  ro l ę  podrzędną.
■ -u a łan i  e r  e l i  g j 1 czy naro do wo ś ci za po dstaw ę wy cłu w ani a  r  ow na 
s i ę  11 eg).’a n i u rac jona lnego  wycho .an ia .  Oprócz tego n /lnem j e s t  
p rzekonan ie ,  ze narodowo so mo zna w kimś d z ięk i  takiemu czy i n ­
nemu wychowaniu, wytworzyć. Na narodowość, j a k  wi eujy, k łada  
s i ę  ca ły  sze reg  warunków hi s t o r y  cznych, geograf icznych  1 t . d ,  , 
w k tó rych  dany naród s i ę  z n a jd u je ,  fo t e ł  podczas wychowania 
..o zna p ew ne po gl *dy j edy ni e z as z cz epi ć , ni e mo zna j ednak p ew 7 
ny ch ch a rak te ry s tyczn y ch  d la  narodu  cech c i a ł a  czy duszy wy cho­
wa u.

u d ro g ie j  s t ro n y ,  n i e  noze.jy n a t u r a l n i e  negować naro­
dowości jako ważnego czynnika w wychowywani u. macjonalne wyciu - 
wywaru e o p ie r a  s i ę  właśni e na ty ch  uoda tn ich  cechach c h a ra k te ­
ru ,  k tó r e  w yraża ją  przynależno śó wychowanka do tego czy innego 
naro d u. ty lko  po a tym w zgl ęd ern wy cno w ani e .jo z e by u uNaro do w o".
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i n a c z e j  p o j ę t e  narodowe wycbowani e z a i e z y  od  k o n g lo m e ra tu  t a ­
rli cii no i ęo t  i a k  n a r ó d ,  p a t r j o t y z m  i  t . p .  , . . .

P od o b n ie  s i ę  p r z e d s t a w i a  sprawa z w,, cno wani e a r  e l i g l  j -
neu .  w3 p o i c z e ś n i  pedagogowi e ,n i  e w s k a z u j* ,  co_ w wycia w ani u  ma 
w ię k s z e  z n a c z e n i e  -  narouowosc c z y o l i g j a .  k o r z y s t a j *  t e z  ...u- 
oazowo z jednego i  d r u g i  egp. Ni k t  j ednar  z r  e i i g j i  czy n a r  o z-> - 
io  a c i  n i  e ro ci bo z n a , I t o r e g p  c h c ,  z ni cli z r o u i c  k r i k s z c z i o n i c -  
w ie  i  t a  obi ni nitowi o* ~

‘‘L i e t u v o S  A i d a s ' *  o s „ k o d l i n y j  w p ł  y w i  e

p o l i t y k i  n a  m i e d z i  e z ,

"ni e t u v o s Aidas"  ; , r .  łu z dn.zk1 *11 , r . b . A r t . p .  t .  ulo  ~

d z i e ^  a p o l i t y k a " .  S t r e s z c z e n i e :
A*yjv*c c a ł e  s t u l e c i a  z hq s j jana ,n i , p r z e s i ą k n ę l i ś m y  i  en 

duch aa ,  X rudno p o w ie d z i e ć ,  czy n au c zy l i śm y  s i ę  od n s j a n  czego 
dobre£p* wady j e d n a k  r o s y j s k i e  z e b r a l i ś m y  do o s t a t n i e j  o u u o z y -

Oto p r z e a i * k n ę i i  ś.ny a  na r  cn i  z. a an r o s y j s k i m ,  mtuiy od 
d o a j a n  markao w s k *  so c j a l i z m ,  wr e a zc i  e zapo zy c z y l i  smy od  d o a j a n  
„w /cza j  w c ią g a n ia  mło d z i  ek /  do p o l i t y k i  i  b o a a j  nawet c-zy po u 
tym względem n i e  p r z e ś c i g n ę l i s - i y  nawet -u) a j a n , gdy z w no s j i  po- 
l i  t y r o w u ia  młodzi  ez z e / s z k ó ł  w yższych ,  u n as  z a. a w c iąga  s i ę  co
p o l i t y k i  nawet sz k o ły  ś r e d n i e .  .

yd p i e r w s z e j  c h w i l i  odbudow ania  pańs tw a m łodz i  ez n a ­
sz a  o i e r z e  zywj  u d z i a ł  w p o l i t y c e ,  c z ę s to  nawet a t a ł a  n i e d a le k o  
s t  e ru  po l i t y  cznegp . k to ś  n a n  powie* ze  m łodz i  ez o d z n a c z a
s i ę  w ie l k ą  s i ł *  dynam iczny .  Nie przeczym y, w każdym i ed n ak _ ra ­
z i  e w c i ą g a n i e  m łodz i  ery do p o l i t y k i  j e s t  ba rdzo  s z k o d l iw e  j a k  i  
d l a  m ło u z ie z y ,  t a k  i  d l a  p o l i t y k i .  D la  m łodz i  e ry  s z k o d l iw e  d l a ­
t e g o ,  z e o d c i ą g a  j * o d nauki » s z k o d l iw a  z a s  d l a  po i i  wjki d l a t e — 
m> 7 i  z j e3 1 ona  r z e c z *  t a k  skomplikowaną* ze  z a j ą c  s i ę  nią, m * o  
j e d y n i e  cz ło w ie k  z wi e lk *  -p rak tyk*  zy ciov *.

«» zadrom k ra ju  k u l tu ra ln y m /n ie  zn aj d zi emy ̂ t e@>,, co 
spotykamy u nas .  wszędzie młodzi ez s i ę  u c z y , p o l i ty k ą  za a z a j ­
mują ai v d o j r z a l i  l u d z i e ,  u najs w o k r e s i e  a cjisowym soudenci i 
uczniowie a g i to w a l i ,  b r a l i  udz ia ł  w#roznyck p o l i ty czn y ch  orga-  
ni z a e ja c h ,  p rzew odzi l i  w p o l i t y c e  v o zny cli zak u l i  so wy cli itL,. o w, 
lub b y l i  nawet na s tanowiskach o f i c j a l n y c h .  Ponieważ trudno j e s t  
s łuży  u u y j  urn pano m, o nauce -m yC czy sio zapominano i  odaawanecf.
s i ę  p o l i t y c e .  , ,

1*1 e t r z e b a  w ie l e  s io w ,  aby w ykazać ,  w m m m  s t o p n i u
podobne r o z p o l i t y k o w a n i  e mto dą i  e*y moz© by c p o ż y t e c z n e  dlą_ k r a ­
j u .  .u) zna j e s z c z e  kwest jonować , co j s s t  l e p s z e  - mono n r a c j a  , 
p o l i k r ą c j a  czy d e m o k ra c ja ;  n i  ł t  j e d n a k  chyba n i e  s c a n i e  w gdi o-
ni e pa jdo  kr a o j i .  .     ,

O b e c n ie  Uwięzi b o g u ,  w azyst  ko  ̂k i  e ru j  e s i ę  k u  tem u ,  by
młodzież t r o s z c z y ł a  s i ę  je d y n ie  o rozwój swe^p umysłu. JądnaK i 
uzi s i  aj j esz.cz c widzimy, zę pewna częsc młouzi ezy u s i ł u j e  
wtr*cau s i ę  do po l i t y m i ,  weźmy chociażby o s t a t n i e  awantury s t u ­
denck ie  lo-gp l u t  eg), „d a je  s i ę  nam j ednak, ze winni a* tu  p izo-  
dewszystk ian  kry jący  si  v za młouzi ou* przywódcy , sama bowiem 
..młodzi ez po l i  ty  ui n ie  l u b i ,  j e s t  ona d la  ni ej ~ało zrozumiała  i 
ni eci eKdwa. mózni jednak przywódcy s t a r a j *  s i  v w ci *gn*c mło uzi ez 
do .po l i ty  Ki i w tym c e lu  u c i e r a j ą  s i ę  do na  j bar uzi ej wpływają­
cych na n i*  aro ukow , jak  k u l t u r a ,  r e l i g j a ,  p a t r jo tyzm ,  ,.młodzie­
ży trudno s i ę  zo r j  entowac, ze p ię k n ie  orzmi*ce n a s ła  n a jc z ę ś ­
c ie j  ukrywaj* o s o b i s t e  i  p a r ty jn e  i n t e r e s y  i  z całym entuzjazmem 
rz u ca  s i ę  w wir p o l i t y k i .  , . , . , ,

N ależy  o d r o z n i c  p o l i t y k ę  o d  p a t r j o t y z m u .  J e s te s m y  
prawi e p r z e k o n a n i ,  ze  u c z u c i e  to  n i e  j e s t  u  nas  głęboko z a k o r z e ­
n i o n e .  Powinniśmy w tym wypadku b r ą ó  p r z y k ła d  z K o ś c i o ł a ,  k tó r y
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B i u l e t y n  K ow ieńsk i .  / J i l b i / .  „ . r . l j k .  i i i . J t r  , b .  ^

b i e r z e  c z ł o w i e k a  pod swą o p i e k *  z c h w i l ą ,  gdy zaczyna, s i ę  w nim 
r o z j a ś n i a ć  u tn /s ł  1 b u d z i e  świadomość i  p r z e z  c a l y  cz as  s t a r a  
s i ę  £P n a t c h n i e  uczuciom r e l i g i j n e m .  r a t r j o t y z m  uwa^a s i ę  u nas  
za  r z e c z  samo p r z e z  s i ę  z r o z u m i a ł ą ,  k t ó r ą  każdy o b y w a t e l  powi ­
n i e n  mi ©c z p r z y r o d z e n i a . napomina a r ę ,  ze p a t r j o t y z m ,  j a k  vu r -  
l e  i n n y c h  dobry oh u c z u c ,  n a l e ż y  wzbudzać i  wychowywać. P o l i t y k a  
i r o z p o l i t y k o w a n i e  -  to  z u p e ł n i  e co i n n e g o ,  u o z p o l i t / i i o  wani e 
ma na  c e l u  j e d y n i e  o b j vc i e  władzy ,  a n i e d a l e k i e j  p r z e s z ł o ś c i  
-wiemy, w j a k i  sposób zoczy s i ę  v/alka o w ładz ę ,  o s t a t e c z n i e  i  
d z i s i a j  j e s z c z e  s i ę  wszys tko  z d a r z a ,  wa i s a  p o l i t y c z n a  iii g d z i e ,  
s z c z e g ó l n i  8 u n a s ,  n i e  na dobregp i m i e n i a  d z i ę k i  n ie e ty c z n y m  
stosowanym w n i e j  środkom, n a l e ż a ł o b y  w ię c  usun ąć  młodz i  ez od  
p o l i t y k i , j a k  t a  a a  m i e j s c e  we w s z y s t k i c h  pa ń a tw a sh  k u l t u r a . !  - 
nycn .  N iec h  s i *  uczy ,  wzmacnia swoi duch i  c i a ł o ,  gdy z p o l i t y k a  
p > u j e  j ą  i  n i c  j e j  n i e  d a .  To t e z  wszyscy c i ,  u t o r z y  v/ciąga j ą  
młodzi  ez do p o l i t y k i ,  powinn iby z r o z u m ie ć ,  ze d o p u s z c z a j ą  s i ę  
bardzo szkod l iwego  c z yn u .  N o d z i c e ,  n a u c z y c i  elowi e i  wszyscy wy­
chowy wuj ąoy młodz i  ez ,  powinn iby uzyc  ca łego  swego wpływu ce lem 
o dci-ygni ęoi  a młodzi  ezy od p o l i t y k i . -

" L i e t u T o a  A i d a s "  o s t u  d e n t j i o h  l i t e w ­

s k i  c h ,

MhietuTOS Aidas"  N r , 44 z d n . 4 z . i i . r . b . A r t . p . t . " d t u -  

d e n c i  i  t r a d y c j a " .  S t r e s z c z e n i e :

S tu d e n c i  l i t e w s c y  r z u c a j ą  s i ę  na w s z y s t k i e  s t r o n y  w 
c e l u  z n a l e z i e n i a  sposobów s t w o r z e n i a  n a s z e j  t r a d y c j i  s t u d e n ­
cki  e j .  Po j ę c i  e j e d n a k  o tern maj ą j e d y n i e  z cipisow, f i lmów i  n i e ­
k i ed y  utworow s t u d e n c k i  ch.Nas z młody -un iwe rsy te t  n i e  ma j e s z c z e  
s t u d e n c k i c h  obycza jów i  t r a d y c y j . J ą  j e d y n i e  próby w tym k i e r u n ­
ku tern t r u d n i e j s z e ,  w i e l u  p r z y j e ż d ż a j ą c  do u n i w e r s y t e t u ,  wi ­
dz i  w i ę k s z e  o d  powiatowych m ia s to  po ra ź  d r u g i  ozy t r z e c i ,  a  n a ­
wet  p o r a ź  może p i e r w s z y  w swo j-ern zy ci  u .  , .

i ia . janse i  k i n a  s t w o r z y ł y  u n a s  p o j ę c i e  dwóch typów 
s t u d e n t ó w .  J e d e n  -  to  s t u d e n t  r o s y j s k i ,  n a j c z ę ś c i e j  z ł e  u b ra n y ,  
z a n i e a o a n y ,  i  t o  a lbo  s u c h o t n i k ,  zawalony g d z i e ś  na  p o d d a s z u  
ks i ą żk a m i  * a do t ego  bo jownik  za  j a k ą ś  i d e ę ,  a lbo  t e z  -  s t a ł y  
k l i j e n t  r o ż n y c h  " k a b a k o w . Drugi -  t o  t y p  s t u d e n t a  n i e m i e c k i e ­
go,  zamoznegp czy  t e z  n i  ezamoznegp , k t ó r y  j e d n a ł  zawsze  j e s t  
m ł o d z i u t k i ,  ł a d n i e  u b r a n y ,  z muflom piwa w r ę k u  śp i ew a  l u b  p i a ­
t a  j aki  ego ć f  i  g l  a  po i i  c j anto w i  a lbo  do ro  zxt a r  zo wi , i  ko ni  eo zni  e 
zakochany j e s t  w cor  ce  w i a ś c i  ci e l a  n i  eazkani  a czy p i w i a r n i .  U 
na s  wytworzy ł  s i ę  j akgdyoy p o ś r e d n i  t y p .  Nasz s t u d e n t  dzi  ęki 
warunkom m a t e r j a l n y m  n a j c z ę ś c i e j  n i e  moz© byc e l e g a n t e m ,  m e  
j e s t  j e d n a k  b a r d z o ' o b d a r t y . J t u d e n to m  naszym pod oba ły  s i ę  u n i -  
forma k o r p o r a c y j  z a c h o d n i c h ,  pows ta ło  w ięc  w i e l e  k o r p o r a c y j  z 
rożnami d e k l a m i .

N ię k s z o ść  n a s z y c h  s t u d e n t ó w  j e s z c z e  v? gimnazjum p r z y ­
z w yc za i ło  s i ę  do id eowe j  i  s p o ł e c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i  w r o ż n y c h  
t o w a r z y s t w a c h .  To t e z  p o w a b n i e j s z e  k o r p o r a c j e  u n i w e r s y t e c k i e  
c e c h u j e  n i e  t . z w .  " ż y c i e  s t u d e n c k i e ' 1, l e c z  d z i a ł a l n o  śc . spo i  ecz-  
na i  id e o w a ,  uprowadźeni  e , do n i e j  w e s o ł y c h ,  c z ę s t o  komicznych 
obyczajów s t u d e n c k i c h , ' k t ó r e  p a n u j ą  p r zy  ku f^u  p iw a ,  było t r u d -  
nem i  n i  es t o  sown em, guyz n i e  dawało s i ę  dos to s ow a ć  do powagi 
t e j  o r g a n i z a c j i ,  młodz i  e<£ j ednak ni  epo ko 1 s i ę  i  s z u z a  j a k i e g o ś  
mo wliwegp s p o s o b u  d l a  u j ś c i a  swej e n e r g j i . n i e t e t y  n a l e ż y  
s t w i e r d z i ć ,  ze  ba rdzo  c z ę s t o  t o  próby “s t u d e n c k i e j  p r e z e n t a c j i "  
s p r a w i a j ą  ba rdzo  z ł e  w r a ż e n i e ,  w y s t a r c z y  p rzypomnieć  m i n a  wy­
padków w r e s t a u r a c j a c h ,  k i n a a h ,  g d z i e  z a m i a s t  awantury  s t u d e n ­
c k i e j  r o b i ł o  s i ę  coś ba rd z o  podobnego, do c h u l i g a n e m  e j .

w o s t a t n i m  numerze " S t u d e n t a •' u k a z a ł a  s i ę  z a c h y t a  do 
u c z c z e n i a  w j a k i b ą d ź  sposób r o c z n i c y  z a ł o ż e n i a  u n i w e r s y t e t u .  1
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b i u l e t y n  nowieński.  n r . I n n .  / W i l b i / .  i l i . S t r . 9 .

oto wspólni e po s t .no  wio no u rzędz ie  t r a d y c y jn e  święto studencki e, 
zademonati-o*?ac, błyanąw przez miasto meteorem: "wiech wi edz** 
v.*az>3cy, Ze w ilownie t e -  Są s t u d e n c i ". i  coz s iy  s t a ł o ? Awantu-- 
r a  na ‘- l i c y  b y ła ,  awantura n ie  zorganizowana, n i e  s tudencka ,  a 
t a k a ,  jak;* u rząd za ją  ro u o tm c y  w ie j s c y ,  powracający z \ii eczor-  
-\0 u , wy a ml i  s tudenci  na Alej* wblności połamać, -e  iii e mają 
s tud enck ich  p ie śn i  t ze naw el "Gaud eamus “ n i e  umi ej 4 zypdnie 
śpiewać, -e  n ie  o r  3 en t u j *  ai ę, gdzi e wypada, a guzi e n i e  wypada 
śpi -muc hymnu. Co- Wydmie z nasze.id t radyc jam i studencki emi " ? 
Gapo -i edź na to mo *0 hyc ty l ro  jedna:  znajd** s i ę  one, l e c z  
t r z e b a  na to dużo czasu ,  to wa-na praca  o rg a n iz acy jn a  i  ideowa 
je# t  pi y *ui u. cechą naszych studentów, dopoKi s i ę  n i e  wykolei .
Lecz 1 tm. w Qdoi> ać s tudencka ,  s tud en ck ie  f i g l e ,  powoli s k r y s t a ­
lizuj** s i ę  i przy j„n* formę ai e tyk**'chyba jak  wazędzie, a naszą 
l i t e w s k ą .  up łyn ie  w ie le  l a t  i po ro łeń  s tu dencn icn ,  a zohaazyny, 
jaz: wyro an*, n ie z n i s z c z a ln e ,  mi -e i  ciekawe t r a d y c je *  należy 
jednak j e  wychowywać, n i e  wyrosio m  eoojrżałycli  na u l i c ę  i  n i e  
pokazywać wszystkim t e g i ,  co w naszych s tu d e n ta c h  wywołało ni e- 
do uwi aacz e*ń e, a ni eui edy ni e tak u .

. u-dy u n iw ersy te t  nasz uędzi e o uchodził  n ie  7~mą, a 
77-. 14 roczn i  cy, wówczas s tudenci  n iew ą tp l iw ie  orzcyiz^ takt* 
awantur* t r ą d y  cyjn*., na at  er** p o l i c j a  z uśmiecuom zamkni e o czy , 
a społeczeństwo będz ie  s i ę  p rzys iada ło  z ciezuwością  i  zadowo­
len ia . ! ,  zam ias t  rumienie s i ę  i  k l ą ć ,  ze *u ej eden niewinny z 
tepp powodu z n a la z ł  s i ę  w c y r k u le , -

k e j a  r o z d a w a n i a  n a s i o n .

" Li et u vo s - i  ni o s 11 n r . '41 z dn* l l  . i i . r . b ,

•«• uui cgłyn tygodnia  nas ion  rozdano mniej ni z w ty g o d ­
ni u  poprzednim. \i m ektorych mi e jśoo viroś c ia c h  ak a z a ł  s i ę  vd elki 
po pyz na s i  eni ę . J  e z e i i  popyt Len b ędz ie  s i ę  zu ię iw zu ł ,  to za 
t e  samo'cmy s p e c ja ln e  kredyty w kierunku zakupi eni a w szy s tk ie ­
go s iem ien ia  w całym k ra ju ,  panu je  przypuszczeni e, -e  n i e  wszyu- 
tk i  e gminy czy re jony  w es mą przeznaczone* d la  ni ch norm* s i  eini e- 
ni a , uędą wszaK-e wypadki , &e w w ielu  ini ejscowo śc iach  nas ion  
o a or a nr ii e.

w u ci egłym tygodniu  w s z e s n a s tu  punktach ro z d z ie lc z y c h  
rozdano: p szen icy ,  jęczm ien ia ,  owsa, s iem ien ia ,  wyki i  grochu - 
za svo .lcó ,GL I t .  Najwięcej rozuano jęczm ien ia  i  owsu., ..a po­
wyższą sunę zaopatrzono o , * x ) 4  r o l n i  l o w .  należy mi ec na uwadze, 
zq t e  same punkty z a o p a t ru ją  również osadników, k tó rzy  n ie  
wchodzą do powyższej u c z  by,

O golem do 1 o- go 1 ut ego ro 1 ni zo m w po s z ko do w any cii r  o- 
jonach rozdano nas ion  za 4. j14»341,46 I t .  otrzymało nas iona  
no. l v o go spodars tw .

zakup nas ion  odbywa s i ę  norm aln ie ,  i lo lnicy z d a lszych  
o k o l i c  dowo-ą -zoo ze do punktów skupywania, zauważono, ze 3 uwal- 
s zezy zna może dac w ięcej  jecz.ai ani a ni z owsa. Kraj Kłajpeda ki 
mógłby dać więcej owsa, l e cz  Kłajpedcsycy spodziewają s ię  wyż­
szych cen na ow ies .  ,*dogói w p rz y b l i  zem u  motna powiedzieć, ze 
za przeznaczone kredyty w zupełności mozna będz ie  znaleźć na­
s iona  w k r a ju .

Oprócz sus juz  ro zdamy ch w ie lka  i l o ś ć  z bo za zn a jdu je  
s i ę  w punktach ro z d z i e l czy ch  o ra z  w drodze .  J e ż e l i  n i e  zajdą* 
n iep rzew id z ian e  przeszkody, wyasygnowane kredyty b ę d ą  rozdane 
pi* ,f~.u. po emąt /ki em k**i etni  u, —

- a p o m o g i  d l a  n i e z a m o ż n e j  l u d n o ś c i ,  
en wielicki Zarząd . u e j s z d  po stanowi ł  w związ ku z d z i e s i ą t ą  r o c z ­
n i c ą  swej egzys tencj i  wyasygnować na rzecz  ni ezamoznej ludności  
ll.GiK) l t .

06 względu na t rw a ją c e  mrozy, samorząd kowieński p rz e ­
znaczył d la  niezamożnej ludności  Kowna oGO metrów sześc iennych  
dr z ewa, -





d i u i  et,yn towi eński  . Nr . I  u h . / w i l b i /  . d  . 3 u r . 1

i i .  - rhAól Li T 3w'S Ki EJ ./ / i  Lid E.
«

D r .  i i l s e j u  o p o l i t y c e  i  p e r  s  p o k t  y  -

w a  c li L i t  w y .
" Y i l n i a u d  3 v i e a a "  u r . I - z .  z e  s t y  c z m a - l u t e g o  r . b .

p . t .  r o c z n i  ca  n i  e p > d i  e g ł o ś c i  L i tw  /  i  r z e c z y w i s t o  & c L r .  u i s e j k o ,  

p r z y t a c z a n e  u s t ę p y  a a r t y k u ł u ,  za.oi e s z c z n n e g p  w *■ t f i l n iu .ua  a d a s d e u  

vv L r . z o . i V . i ^ o  i . ,  t r a k t  . . j ^c  eS> o u s t r o j u  d em o  k r a t y c z n y m  i  dyk­

t a t u  r  3 l i  ui, pi  sz e , co n a s t  ępu j  $:

jłio o i a z  ni e a p r o b u j  eny p e s y  miz  nu a u t o n ,  mamy j e dnak
zo a t a n  i  e

bi. Li *"*
V /

n a d z i e i ,  z e u s t r ó j  demo d a t y  cz ny w ni ©podległej Litwi e zo 
przywrócony bez wojny do Jo w ej i  a n a r a u j i . -urn. e s c i l i  snę t  < 
t e z ' / ,  i ako dowód, ze n iek iedy  prawd* p i3zą  nawę o c i , k-oi ~y 
sweln piśmie wyrażają  i aknaj w i e d z e  t z a d g o l e n i  e z " ^ o ^ o w e ^  
rządu  n i e p o d l e g ł e j  Litwy i p o t ę p i a j ą  wszys tk ich ,  k t c a*c 
n i e  i w w i l n i e  - o aw a zy s i*  rząd  t e n  krytyko wac . u eze l i  n i k t , .do 
ino ze, ni o b ę d z i e  krytykował d y k ta tu ry ,  3 edrą będą j ej p r z y t a k i ­
wali k inni  g ł o s i l i  wojnę domową, -  n a c u r a n n e  doczekany n s  no 
i , e  Hojny i  a n a r c h j i , p o  m e j  zaś  - innego . r o d z a ju  d y k ta tu ry .

° Niektórzy naprawdę, czy t e k  oszukując  si  epi e ,. u-> po 
k o i l i  s i ę ,  ze dyk ta to rzy  w drodze d ek re tu  i bez z a s i ę g n i ę c i a  
o p i n i i  na rodu ,  opubl ikowal i  w Li t i  e swa konsuytucj*  i * 3jr" 
mem p rzywróc i l i  u s t r ó j  demokratyczny. Go praw da, k o n s ty tu c j a  t a  
ni P neguje demo kra tyznu,  Odebrano j ed y n ie  prawa obywate lsk ie  
f e S y S t k i l  od zd-gp do d4-gp roku z^cia  wszystkim, k tórzy  prawa 
t e  j a j  h wszędzie ,  -zie l i  t e z  i  w m epo dl  ©giej L i tw ie ,  meszta 
ludno ści ma prawo wybierać po słow na a ej  a, sejm mo^e odbywać 
pos iedzen ia ,  wydawać ustawy. •« c a ł e j  t e j  kona *»y t u c j i  j est  b a i -  
dzo w ie l e  pięknych zdań, wszys tk ie  one j ednak n i e  mają zadnegp 
realnego i praktycznego znaczenia ,  gdy z oo eony i z~td mo z e na et 
przez c L ie s i ę c  l a t  tego sejmu m e  zwoływać, u eze l io y  zaa zwo­
łany sejm wykazał ni  ©przychylno ść względem rz^uu ,  pi e«ydent ux> 
ze go rozwiązać .  Po' z -o ł a n i  u innego,  no zna go znów rozwiązać i  
t a k  d a l e i ,  az  n i e  u p ły n ie  d z i e s i ę ć  l a t .  n i e  p o z m e j ,  jak po _ 
d z i e s i ę c i u  l a t a c h ,  według t e j  k o n s t y t u c j i » r ząd  powinien z a s i ę g ­
nąć o p i n i i  narodu.  J  e z e l i  o o ecny d y k t a t o r s k i  rz-*a złamał  p izy-  
s ięgę i  n i e  zwróci ł  uwagi na p r z y j ę t y  przez sejm ustawoaawczy 
k o n s ty tu c j ę ,  j-~zeli n i e  przeprowadzi ł  p r z y r z ekanegp i eye* endua, 
to p iu e c i e z  i  po d z i e s i ę c i u  l o t a c h  noże opublikować d e k r e t ,  rj

i a. J X U  11 o  V J Y  w 1 ^  j  u-** ~ J  V—̂  w — - V . /  n . . . . .  „  •

ua z d a n i a  s ą  t r z y  p a r t  j e  o p o z y c y j n e :  c h r z e ś c i j a ń s c y  d e z p o r c . c i  
f i  a u d i  n i  nko w i  e i  s o c j a l d e m o k r a c i  , w po stano*. ' i  e n i a c h  k t o r y c n ,  
p r z y j ę t y c h  p o d e z s s  z j a z d ó w ,  l c o n s t / u u c j a  ta^  b y ł a  z u p e ł n i e  j. gno - 
ro w an  a . T e t  r  zy p a r  t  j  e o po zy cy j n e n i  ów ą t  p i  i w i e  r  epr  ez en u u j  ą  
w i ę k s z o ś ć  n a r o d u .  Na ró d  t e j  k o n s t y t u c j i  m e  p r z y j m ą  e .  Nowy s e j m  
p o w i n i e n  b y c  z w o ł a n y  w e d ł u g  k o i i s t / t u c j i  s e j m u  us t a w o d a w c z e g o  i  
t y l k o  t a k i  s e j m  ma prawo z m i e n i ć  k o n s t y t u c j ę ,  j e ż e l i  t e g o  z a j ~

d m  e p° t r z j b a ^ ^  d y k t a t o r s k i  r z ą d  n i e p o d l e g ł e j  L i t w y ,  j a k g d y b y
p r z e w i d u j ą c ,  z e  n i e  z a j a ^ i e  p o t r z e b a  z w o ł y w a n i a  t a k i e g o  s e j m u ,  
z a ł o z y ł  n a d *  P a ń s t w a ,  n a  c z ł o nk ó w  k t ó r e j  mianowano- m i k a  dobrze 
o p ł a c a n y c h  o s o b .  n a d a  t a  n i e  ma ż a d n y c h  praw , n i  e może  n a w e t  wy­
k a z a ć  i n i c j a t y w y  w w y d a w a n iu  u s t a w ,  może  o n a  j e d y m  e po r z H.aia>- 
wac p r o j e k t y  u s t a w ,  p r z e d k ł a d a n y c h  j e j  p r z e z  r z ^ a ,  k t ó r y  zo ż u a ­
wi a  s o b i e  p e ł n e  prawo p r z y j ę c i a  i c h  l u b  d d r z u c e m a .  G a ł ą  e gz y ­
s t e n c j ę  p a i i s t w a  r z ą d  d y k t a t o r s k i  u s i ł u j e  s k r ę p o w a ć ,  n i e  dopuś­
c i e  do p r z e j a w u  w o l n e j  i n i c j a t y w y  o b y w a t e l i .  Sa m orządy  u -  cgUy w-  ̂
z a g ł a d z i e ,  a e m o k r a t y c z n e  wyoory  do m-ganow s a m o r z ą d o w y c n  z o s
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biu le tyn kowieński, hr .lwz,  /  ni l u i /  • -u . JLi

a-zni eaionn* sprawy samo rz*d'*ws -d in e  nu ła skę  urzędników _ władzy 
u e n t r a in  o j  .  »< d z ie d z in i e  k u l t u r a l n e j  usk łada  s iy  wafelkiem s u u  
r a ń ,  auy we wazyatki un szko i  ach, to warzyat .ren i  m a t y  oucjucn 
o światowy cli zap ano wał ruch  faszysz  nvski , zaoram  a s i  ę woioe©» 
k s z t a ł ć  oni a mło dzi ezy , ze szk o i ,  a di * gar n i » y':v a 31 v 0
iVolnóiiiy mJLjić £o B&koi, ubuwci uB^/BuiSioli nu^c^yoi
o wolni e j s z /  cli ponl-idach. . , A

./ d z i e d z in i e  gospodarczej  w roku  ubi egiym rz*d dyk ta ­
to r s k i  chwali i  s i ę ,  ze z r o b i !  baruzo uuzo dobre©)* ze c a ia  luu- 
no oc - szczególn i  3 r o l n i c y ,  przemysłowcy i  handlowcy - u *  ba r­
dzo zadowoleni . w roku  bi ez tc / j  to n  pi sma t a  utiniukow j es t  aii 
no row y • b i l a n s  handlu  zabrani cza ego oaidzo bi ei ny» z «-x o b ek * o - 
bo tn i  a o w xiiar ny , małorolni. -y j-i nędzni 5, naw et w ic iu  uu a uuuni e j-  
3sych rolników z powodu n ie u ro d z a ju  c i e r p i  p ra w ie ©łou, przed- 
ci ęb io rs tw a  przeziysio we i handlowo bankrutuje*, _ Jednak ni ewlo- 
dzaje.a n i e  moana wytłumaczyć złegp p o łożen ia  ekonomiezneg? Jua- 
ju .  w war winkach dyk ta tu ry  n i e  noże by o trwale©) do bro uytu  gp a- 
podarcie©) , gdyż po pierwszo, d yk ta to rzy  z a w ie i e  wydaja na u t ­
rzymanie wojska, urzędników i rożnych agentów rz^dowycn, po d ru­
gi e ś a ś  -  w warunkach dy k ta tu ry  a l a  Do ro z w i ja  s i  v k u l t u r a ,  bez 
wy -a z oj zaś k u l tu ry  n i e  mo«e byc w k r a ju  dobrego p o łożen ia  eao-
noiHX C u l l Gĝ.) •  4 . ,  t ,  ,

w d. *ti od. &x n i  g jjo i  i 1 y Kx c z n  e j  n  & 4*0. ci y  ict zt uo i  o i£x
r ó w n i e ż  m e  uio z e  s i  y n i c z e m  p o  c i i w a l i o  * -*q w s z y s t k i  e mi  p a n s  t we mu  
u e  j o  k r  a  t y  c  z n a k i  , z a  wy j  k i  a a  t y  1 ko h i  u r n  c c , k t ó r e  p r  z y  ©> t o  w u j  ** 
a i  y  do  u k o l o  n i  zo  w a n i a  L i  t w y , s o o s u n k i  s«ł  - i 8 » *-* r z e K o . i o  d o  b i y  c l i  
s t o  s u n k  ów z  lYDcjcj  a o w i e c k i p  i  f a s z y s t o w s k i  emi  wfł o  clia*. ii  L i t w a  n i  o 
j a  * n i e  b i d z i e  4 a r a  ' ż a d n e j  r e a l n e j  k o r z y ś c i .  D o w i o d ł y  t e g o  
w y r a ź n i  e  o > o c e  r o k o w a ń  z  p o l s k ą . ■« k w e s t  j i  w i l e n s k i  e j  p ó l i o y k a  
r z ^ d u  d y k t a t o r s k i  e g p  s k o ń c z y ł a  s i ę  k o m p l  e t n  e  J  i  i  a a  k i  e m.  J e s z c z e  
p r z e d  k i l k u  m i  e s i ^ c a m  w i e l u  m y ś l a ł o , o b e c n y  p r z y w ó d c a  l i -  
Cevys i u  e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  z d e c y d o w a n i e  b r o n i  k w e s t j i  w i ­
l e ń s k i e j  1 z n a j d u j e  a  p r o  b a n t ó w  w ś r ó d  w y b i t n y c h  p o l i t y k ó w  e u r o -  
p e  j a k i c h .  Law e t  p i s m a  p a r t y  i o p o z y c y j n y c h  -  “ n i e t u v o s  u i n i o s "  i  
" h y t u s " — z a c z ę ł y  c o p i  e r a c  t ę  p o l i  t y k ę  z a g r a n i c z n ^ .  o s t a t n i o  
j e d n a k  d l a  w s z y s t k a ,  c l i  s t a ł o  s i ę  j  a s  n e m ,  z e  w t e j  k w e s t j i  n i  e t y l ­
i n  n i e  o d n i e s i o n o  ż a d n e g o  s u k c e s u ,  1 e c ^  b a r d z o  w i e l e  p r z e g r a n o  1 
o d c i ę t o  d r o g ę  n i e t y i k o  d o  w y - w  •) l e n i  a  . < i l  e i i s ^ c . o y z n y , l e c z  i  do

.  - .  _  V .  - - 1 .  J  J. 1 - .  - V , « n 4 - ł r  ,, n , 4 -  n - s  K I C I A  r , /  A a  Y * : : i u  1  no

Litwinow a KO w ni ff s i ę  n i e  spodziewał ,  ze 
j ak ikolwiek  r z 4  l i t e w s k i  ugodzi s i ę  ki edys wyrzec s t a n u  woien- 
ne©5 a r o i s k ^  i  zacz^w rokowania w sprawi e nawi lżam a normalnych 
s to  sunków ,ai  e o t rzymując  od jy.'i 1 s ki n ie ty ik o  żadnej kompensaty, 
l ecz  nawet żadnego zobowiązania co do ustępstw w t e j  kwesoj i .  
r o l i  ty cy t a u t i n i  nków, którzy  w p r z e s z ł o ś c i  dowodzili  w swej p ra ­
s i e ,  ze ty  1 id) w drodze wojny, przy pomocy u o s j i  i  u iezdec ,  bęci^ 
ain0l i  vvyzwolic . . i i  eńszczyznę,  n i e  aogj. dzi ś u.zywac ty c h  argumen­
tów , 0dyz Litwa i w szy s tk ie  paiistwa e u r o p e j sk ie ,  s zczegó ln ie  
nos j a  i  ro i sKa ,  przyjmuje i  r a t y f i k u j e  pakt n c l lo g a ,  k tóry  na­
t u r a l n i  e n i e  j e s t  wieczny,  l e c z  w każdym r a m ę  na diugp ro z p r a ­
sza  Aii eo ezpi ecz eńatwo wojny między r u i s k a ,  Litw^ a ito s

Jakaż  o b ec n ie  p o z o s t a j e  droga do odzyskania  wi lenaz-  
czyznyf: i ir^z^ p o g ło s k i ,  ze do wy _w . l e n i a  wil  piszczy zny bydtj. 
obecnie  używane zro dki k u l t u r a l n e .  Jednak  d y k ta tu ra  i  k u l t  ora - 
s<* to dwie zu p e łn i e  rożne  rz eczy ,  Faszystowska d y k ta tu ra  k u l t u ­
ry n i e  podnosi ,  k u l t u r a  zaś - n i s z c z y  d y k t a t u r ę .  Dyktatura  l i ­
tewska w l ^ o  r .  d l a  całe©) l i tewskie©)  kulturalne©? i narodo­
we©? ruchu w wi leńszczyźn ie  w yrządz i ł a  bardzo wie le  krzywd, 
wmieszawszy s i ę  prze^  swych agentów do naszego życia ,  d y k ta to ­
rzy z b u rzy l i  jedność Litwinów w / i i  eńszc^yźni e. Przywódca p o l i ­
t y k i  l i t e w s k i  ej sam z e c h c i a ł  na forum mivdzynarodowem bronie 
l i t e w s k i c h  spraw oświatowych w wiletiszc^yźni e. 1 cóz zyska ł?  
da,m o t w a r c i e  przyzna ł  s i ę  w p r a s i e ,  ze w sprawie  t e j  n ic  ni e 
wygra ł .  Czyniąc Po l sce  rożne us tęps twa ,  n i e  p o t r a f i ł  nawet wymóc,
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a o j  zamknięte podczas r e t o r s y j  s łJsj i f  / - o  s u a i /  o twart ,0. J z i  s i -3 
i eat z up e in i  e },lahp_i, z g w / s i  i  ki wi 1 ena ki egp to w *r zys t  »a 0 sw 1 u- 
t 3 ., eg> "Kultura-  vv ki erujrijumitwarcia seminar.jum nauczy ci e lsm , c -  
&■», k tó re  nasza  prawica bo 3 k o to a m .^  . m  e no ó f /  zasskodz ic  t e j  
b ) l i t y c e »  gdyz prsewódca t e j  p o l i t y k i  n i  e t / i  Ko m e  o t rz y . ia i  po- 
uwolenia na o tw a r c ie  3 eminar3u.:i_ "m ytaa ' a “ , lecz  naweo na otwu*- 
ci e szko l  powszechnych, nez względu na t a  a zx* s y tu a c ję  naszyci* 
s z k o l ,  i o i a l n i  s t ro n n ic y  nasze,] p o l i ty k i  "narodowej'  zammyli 
ieazoze  t r z y  nasze  pis-aa, k tó r e  więcej p r z e c i e  n io s ły  o św ia ty ,
V  . •: •  ł_ . * _  U  £ -  •. . ..4 -  r n  4* .r  . -.w  r i  m -i  . u C  I r ,

n a ń  " n a r o d o  wy c i i  “ , T a k i e  t o  ś r o d k i " k u l t u r a l n e "  s t o s u j e  d y k o a t o  
rw y  do  o d z y s k a n i a  W i l e n s z c z y z n y . .

T a k  s i ę  p r z e d s t a w i a  r e a l n y  s t a n  r z e c z y .  Co d a l e j  r J a ­
k i  l o s  c z e k a  n i t w ę :  Czy  p o t r a f i  n a r ó d  p o z b y ć  s i ę  d y k t a t u r y  i  
c z y  n i e  p o t r a f i  r z ą d z i e  s i ę  s a n ,  p r z e z  w y D r a r y c u  z p o s r o d .  a i e u i e  
p r z e d s t a w i c i e l i ?  r i a a l i  ś n y  j u z ,  z e  n i  e w a z n e n  j e s t ,  a o y  d y k t a t u r a  
z o s t a ł a  i a k n a j p r  y i z e j  z l i k w i d o w a n a ,  o  v / i e i e  w a ż n i  e j s ^ g n  j e s t ,  
a b y  n a r ó d  po z r z u c e n i u  z e  s i e b i e  d y k t a t u r y  p o t r a f i ł  s a n  s i ę  
r z ą d z i e ,  z ę b y  z a ś  t o  n a s t ą p i ł o ,  n a l e ż y ,  a o y  u ś w i a d o m i ł  s i ę  n a ­
r ó d ,  a b y  u ś w i a d o m i l i  s i ę  w s z y s c y  l u d z i e  p r a c y .  P i s z ą c  t e  s t ó w a ,  
n i e  s  po d z i  e w a l i  śmy s i  ę co p r a w d a ,  z e  u ś w i a d o m i e n i e  t o  m o ż e  p r ę d ­
ko n a s t ą p i ć ,  g d y ż  j e s t  t o  w w a r u n k a c h  d y k t a t u r y  z b y t  t r u d n e ,  
p r z y ś p i e s z y ł a  j e d n a k  u ś w i a d o m i e n i e  i  u p a d e k  d y k t a t u r y  s a n a  p r z y ­
r o d a  1 p o s t ę p o w a n i e  d y k t a t o r ó w .  N i e u r o d z a j  r o k u  u b i e g ł  egp b a r ­
d z o  p o g r ą ż y ł  e k o n o m  e s n e  p o ł o ż e n i e  L i t w y .  D y k t a t u r a  c z u j e  i  
w i d z i ,  z e  s w & n i  s i k a n i  n i e  u t r z y m a  s i ę .  K r y z y a  e k o n o m i c z n y  j e s t  
w s z ę d z i e  i  z a w s z e  ś .a i  eJf t  e l n y m  c i o s e m  d l a  d y k t a t u r y ,  w c e l u  u t ­
r z y m a n i a  s i ę  u  w ł a d z y ,  d y k t a t o r z y  o b m y ś l i l i  b a r d z o  r y z y k o w n y  
k r o k .  P o s t a n o w i l i  p o d p i s a ć  z Ni e . i cam i  u k ł ^ d  h a n d i d w y ,  k t ó r y  d a ­
j e  . d  a a  com b a r d z o  duZo p r z y w i l e j ó w ,  r r z y w o d o y  p a r  t y j  o p o z y c y  j  - 
n y c h  z a z n a j o m i l i  s i ę  z  t y m  u k ł a a e a  z e  ź r ó d e ł  m o n i e c k i c h ,  g d y - .  
r z * d  l i t e w s k i  j e s z c z e  go n i  e  o p h b l i k o w a i .  U z n a l i  gp z a  b a r d z o  
s z k o d l i w y  d l a  L i t w y .  N i e k t ó r e  p a r t i e  o p o z y c y j n e  w s w y c h  u c h w a ­
ł a c h  w y r a z i ł y  p r z e k o n a n i  e ,  z e  j e ż e l i  u k ł a d  t  e n  b ę d z i  e p r z y  j  vt y  
i  r a t y f i k o w a n y , L i t w a  s t a n i e  s i ę  k o ł o n j *  n i  owi e c k * .  n i e  m a j * c  
o f i c j a l n e g o  t e k s t u  te@> u k ł a d u ,  n i e m o z e m y  go k r y t y k o w a ć  z a s a d ­
n i c z o ,  n i e  m o żem y  j e d n a k  n i e  w i e r z y ć  w u c h w a ł y  p a r t y j  o p o z y c y j ­
n y c h .  P o d o b n a  f a k t y  n i e  m o g ą  h y c  w t e n  s p o s o o  j e d y n i e  z e  w z g l ę ­
dów o p o z y c y j n y c h  o ś w i e t l a n e .  D r g a ń  r z ą d o w y  -  wu i e t u y o s  A i d  a s *  -  
u s p a k a j a ,  z e  t a k i e  s a m e  p r a w a ,  t . j .  n a b y w a n i e  r o ż n e g o  m i e n i a ,  
z i  e n i  , domow i  w o l n e g o  h a n d l u  w w i e m c z e c h  D ę b *  m i e l i  o b y w a t e l a -  
w i e  L i t w y *  b ę d *  m o g l i  s k o l o n i z o w a ć  P r u s y  . s c i i o u n i e .  D o w o d ź e i d ą  
t ę  s *  j  e d n a k  b a r d z o  n a i w n e .  J l a  w s z y s t k i c h  j e s t  j a s n e m ,  z e  n i k t  
n i e  z e c h c e  s p r z e d a ć  s w *  z i e m i ę  w m t w i e  i  w y n i e ś ć  s i ę  do  P r u s .

n z * d  d y k t a t o r s k i  j e s z c z e  s i ę  w a h a  i  w r o z y  -  r a t y f i k o ­
wać  -(Układ, c z y  n i  e « i  t a k  n e ,  i  t a k  n i e d o b r z e .  J e ż e l i  n i e  
p r z y j ą ć  t e g o  u k ł a d u ,  t r z e b a  s i  y k o n i e c z n i e  z a t r o  3 z c z y c  o u t n  z y -  
m a n i  e s k * d k o  l w i  e k  'po t y c z k i . K t o  z j e d n a k  d a ?  « a d n e  p a ń s t w o ,  a  
naw e t  f a s  z  y a t o  ws k i  e wło c h y , n i  3 u f a j  ^ d y  k t a t o  r s  k i  a . iu  r  z * d n  wi 
z d t w y .  z n a l a z ł  s i ę  o n  w t a k i  a a  p o ł o ż e n i u ,  j a k  p r z e d  k i l k u  m i e ­
s i ą c a m i  d y k t a t o r z y  K u m u n j i  , k t ó r z y  d o p r o w a d z i w s z y  k r a j  do  g o s ­
p o d a r c z e g o  r o z k ł a d u ,  z m u s z e n i  b y l i  z w ł a s n e j  w o l i  o d d a ć  r z * d  
o p o z y c j i ,  m i a n o w i c i e  p a r t j i  c h ł o p s k i e j ,  k t ó r e j  p r z y w ó d c a  pq 
z o r g a n i z o w a n i u ,  demo k r a t y  czneg jo  r z * d u  n a t y c h n i a s t  z w o ł a ł  s e j m ,  
o t r z y m a ł  u z n a n i e  a b s o l u t n e j  w i ę k s z o ś c i  l u d n o ś c i ,  n a t y c h m i a s t  
o t r z y m a ł  p o ż y c z k ę  i  w y p r o w a d z i ł  k r a j  z m a n o w c ó w .

N n i e p o d l e g ł e j  L i t w i  e  o b e c n i  e w s z y s t k o  z a l e z y  j e d y n i e  
o d  z d e c y d o w a n i  a  o p o z y c j i , o d  j e j  z d o l n o ś c i  do p o r o z u m i e n i a  s i ę .  
O p o z y c j a  l i t e w s k a  n i e  j e s t  j e d n o l i t a ,  3 k ł a d a  s i ę  o n a  z t r z e c h  
p a r t y j ;  n a j s i l n i e j s i  s *  c h y b a  c h r  z e s c i  j a ń a c y  d e m o k r a c i ,  d r u g i  o 
m i e j s c e  z a j m u j ą  l i a a d i n i n k o w i  e ,  t r z e c i e  -  s o c j a l d e m o k r a c i ,  ^ a d -  
n a  z t y c h  t r z e c h  p a r t y j  n i e  mo z e  p r e t e n d o w a ć  Uo n i  e p o d z i  a l n e g p  
o b j ę c i a  r z * d ó w .  m a u d i n i n k u  wi e z s o c j a l d e m o k r a t a . ) ! ,  c h o c i a ż  n a j -  
1011 e j  m i ę d z y  n i m i  j e s t  r ó ż n i c y ,  r ó w n i e ż  n i e  m o g *  s p o u z i e w a c  s i ę
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b i  u l  ety  n no w i  eńak i  . a r  . l u d *  /  hi 1 1 i /  . iul • o b i ' . 4 , A-

s t a n d u  u a t  er u rz««dÓw, yEX7^sK»ios=^eat n<*dzi ei  nu o t r z y m a n i e  
w i  yk s z o ś c i  głosów podczas  wy Do row do se jm u .  J euy ni e w p rz y s z ło  - 
ś ci .udo g* s i  ę o n i  t  ego do cz e k a c » Br oda ;i  en r  z<yu.z exd 0.  ̂nr a j  a- i ,
0 p i  er  a  3 *c a i  § na  mmi e j szo  ś c i a c i i ,  z a k o ń c z y ła  s i  ę bardzo t r a g i c z ­
n i  e, i-i a j  i  epaz em wy j ś c i  aa o y i o o y  po ro z urn eni e wazy a t ki cu t r « e c h  
p a r t y  i ,  oodaj oz y  j e d n a k  na  ta 'ni Kompromi a zgpda* ą i ?  s o c i a i a e -  
..u Kra c i , k tó r z y  n i e  chC4 w spó łp racow ać  z c u r z e a c i j a n a k *  a e t  - 
u r a c j  * .  do c j  a i d  ano nr  a ci  l i t e w s c y  ni e s t ó j *  no cno na  g r u n c i e  na-  
rc> do wy a .  ni eco w cześn i  ej w p a r t j i  t e j  n iem ało  b y ło  t a j n y c h  ko - 
muni stów i  i  en  ay mpaty kqw , k to r  zy p cna i i  p a r t i ą ,  na  ź l i  3 ki e_ *0 
d r o z a  dem agogji  . P r z y s z ł o ś ć  p o k aże ,  .czy p o z b y ła  a i ?  t a  p a r t  j a
uo do on eg? e l a n  en t a .

Kzudz^ca o b e c n i e  p a r t  j a  ta /u t in inkow  chce  apawodowaę^ 
ro z ła m  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d em o k ra c j i  i  w ej sć z n i  4. w poro zuzii e n i e ,  
^ d a j e  s i ę  j e d n a k ,  ze  an i  j e d n a  an i  d ro g a  k o m b in a c ja  ni e uda 
s i ? .  GliOffiiaz C h r z e ś c i j a ń s c y  dem okrac i  n i e  s ^ k o n s e k w e n tn y  mi a e -  
iijo k ra ta m i  , po p r z e w r o c i e  p o p i e r a l i  on i  przewrotowców je d y n i  e 
d l a t e g o ,  ze  ci d o p u ś c i l i  1 cii do r z ^ d o u ,  ./_ Kązdy 4 j ędnak b az i  e, 
dopóki n az y w a ją  on i  s i e b i e  demokratami , n i e  ;np g«* ani z n ik n ą ć ,  
ani w e jś ć  z t a u t i n i n k a m i  w p o r o z u m ie n ie ,  r o d  względem narodowym
1 ekonomi cznya r ó ż n i j  ę i ę o n i  o d  tau t in inkow ,*  D la  ę h r z e s c i & f ń -  
a ki ei  d em o k ra c j i  r e l i g j u  j e s t  n i  e ty  iko w y łąc zn i  ę n u c z ę d z i  em, 
l e c z ' d l a  w ię k s z o ś c i  i  ce lem , d l a  t a u t i n i n k o w  zas  -  t y l k o  3. wy- 
ł u c z h i  e n a r z ę d z ie m  do r z ą d z e n i a  k r a j e  a* dowodzenia  t a u t i n i n ­
kow, ze a 4 on i  dobrymi kuto l i  kami , ci irz eaci j a ń s k a  d em o k rac ja  
n i e  wichrzy . D la  c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d em o k ra c j i  n i e  j e s t  n a t u r a l n i e  
s t r a s z n y m  t e n  l i b e r a l i z m  t a u t i n i n k o w .  Che.* o m  . j e d n a k  suprem ac­
j i ,  dopoki  j e d n a k  na  c z e l e  t a u t i n i n k o w  s t o i  w yo i tny  p o l i t y k ,
o s i  qgn^o t e g o  ni  e mo A*. By o mo z e , z e 'po po ro zumi eni u  z p raw i co -  
ąym odłamem t a u t i n i n k o w  c h c i e l i b y  u su n ie  o u rz<*ao w t ę  w y b i ta ^  
’oso ci  s to  ś c . Podobna j e d n a k  K o a l i c j a  m e  mogłaby wyprowadzić 
k r a j u  z ekonomi cznycii manowców i  długo nim r z ą d z i e ,  wpływ o p o ­
z y c j i  p o s tę p o w e j  j e s t  bardzo w i e l k i ,  c h o c ia ż  t a u t i n i n k o  wi e n i  e- 
t y lk o  n i e  z m n i e j s z y l i  k l e r y k a l i z m u ,  l e c z  gp nawet z w i ę k s z y l i ,  
n a j l e p i e j  widzimy t o  my, , / i i m a n i e .  C h rz ę śc i  j a ń s n i  ej d em o k ra c j i  
u nas z u p e ł n i e  s i ę  n i e  w i d z i ,  k l e r y k a l i z m  j e d n a k  zapanow ał  do 
na j ł  " ‘ ‘ "• J ’ J '* “ *
azy
i ó z n i  . _________________ .. T.... . „ .
dze  d e m o z ra ty c zn y ch  wyborów, s t a r a  s i ę  p rzy p o d o b ać  ro b o tn ik o m  i  
m a ło ro ln y m ;  t a u t i n m a o  wi e z a ś ,  n i e  mybł^c o dem o k ra ty czn y ch  wy­
b o r a c h ,  n i e  t r o s z c z *  s i ę  o p r z y p o d o b a n ie  lu d z io m  p r a c y .  O s t a t -  
nio o r g a n  rząd o w y ,  " L ie tu v o s  Aidas*1, n i e  mog^c s i ę  docz ek ac  od 
c h r z e ś c i j a ń s k i e j  d em o k ra c j i  ż a d n e j  a p r o b a t y ,  zaczyna  jakgdyby  
faworyzować l i a u d i n i n k o w ,  czyni  a l u z j e  do p o ro zu m ie n ia  t a u t i n i n ­
kow z l i  aud i  n i  nkamr. za  w i e l e  je d n a k  u s tę p s tw  m u s ia ła b y  poczy ­
n i ć  j edna i  d ru g a  s t r o n a  w c e l a c h  d o j ś c i a  do j a n k e g p ś  tym czaao-  
wegowu k ła d u ,  ń e g z y s t e n c j i  p a r t j i  n a j w a ż n i e j s z y  r o l e  o d g ry w a ją  
sprawy ni  e r  e l i  g i  j n e , a ekonomi czne .  ■/ kw e a t  j ach r  e l i g i j n y c h  
l i a u d i n i n k o m  ła tw o byłoby porozum ieć  s i ?  z t a u t i n i n k a m i ,  l e c z  w 
kwest j a c h  p o l i  t y c z n y c h  i  ekono si  cznych porozumi e n i e  j e a t o a r d z o  
t r u d n e ,  J  e z e l i b y ' l i a  . .d ininkowi e z g o d z i l i  a i y  j edy ni e p r z y  t a  Kiwać 
t a u t m i n k o m ,  p r z y j ę l i b y  o puc l i  kowany p r z e z  n i c h  k o n s t y t u c j ę ,  
p r z e s t a l i b y  tern samem być demo Kratami i  s t a l i b y  s i ę  zwykłymi 
b u r  zuazy jnymi l i b  e ra iam i  .

Tak s i ę  p r z e d s t a w i a  f a k ty c z n y  s t a n  r z e c z y .  oq w zględu

cia władzy, gayz obecny rz^d dyktatorski ni 0 będzie s ię  chyba
, ł  «. {/ TJ i/ . - . --»• ■*-* . , A ł .. -vii .•» ł  1 i  /ń I r v-» r> Kl,< k i l/*-, •» 1r4* A *“* ajedynie na wojsku, k tóra os-utrzymac, opieraj^c

t a t n i o  s t a ł o  s i ę  bardzo  n ie p ew n e .  J  es e l i  b ę d z i e  v; y ko ny v, any 
u u łu u  handlowy z h i  aneazu , n i e  u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ze  obecnego 
r z ^ u u  n i e  będ<* p o p i e r a l i  ni  e t y l  koro o o t m c y  1 m a ł o r o l n i ,  l e c z  1 
wszyscy z a z n a n i  e j  s i  r o l n i c y ,  hand lowcy ,  p rzem ysłow cy , n i e b ę d ^
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bed* równi 0-6 p o p ie r a l i  L i tw in i  a a e ry łań p cy . ^Dla wsŁyatisi cn uk­
ła d  t e n  j e s t  a J b  d l i  wy, przeciw opozyc j i  -aa  na.ro du n ie  mołę 
s i ę  u tr  z /..iao zad en r z ą j .  Ponieważ na c z e le  dyh.ud.tury a to 3 w d eci— 
no a t  ni , k tó re  w każdy .a r a z i e  w p rzesz ło  cci w ie le  pracowały d la  
j r  zy gp to w ani a g run t  u ni rpr > - i  egio ści i  po dno a z eni u Kult t a ./ 1 o u- 
po-.-i edz ia lnosć  i  cii przed iii s t o r 34. j est^ baruu) wi elKa, należy 
s i  v spodziewać, z? s u;ii eni e n i e  pozwoli i n  na p rze lew an ie  l i ­
tew sk ie j  krwi w o b ro n ie  swego rzc*du. przywrócenie s t r o j u  uemo- 
kratycznegp może 1 powinno odbyć s i ę  apwisojnie.

w t  :n  sposób o ucho dzimy o b ecn ie  jedenastej, roczn icę  
pro klapowania n ie p o d le g ło śc i  Litwy. wywal ozona^ px z ez n a j l e p s z e  
syny i  cór ni Litwy n iepo d leg ło ść  j e s t  d z iś  w zy. eb ezpi ecz enstwi e , 
lecz  w łaśn ie  czyny ty c h  bo nrfc er o v?, s zc zeg ó ln ie  cz^ny w a nr z e s i -* 
c i e l ą  n asze®  narodu, d - r a  J a n a  Jbasanowi cza, d a j*  nam puwnosc,
„e n iebezpieczeństwo to z o s ta n ie  u s u n i ę t e ,  naród przywróci_praw­
dziwą ni epoul egło śo, dar  ód bo wi em, j e ż e l i  cucę egzystować 1 
zrównać si y względem k a l tora lnym  z innemu nar o s a n i ,  powi-
ni en oyc wolny. P a r t i  e i sp.:ry p a r ty j n e  s*  ni euńiknione w wol­
nym nar o uzi e„ n i e k u l t u r a l n e  wyścigi p a r ty  jne  powinny n a tu r a ln i  e 
z g in ać ,  lecz  naród, z u p e łn ie  pozbawiony ś c i e r a n i a  s i ę  prądów 
ideowych, n i e  moz© s i ę  nauczyc r z ą d z ić  aaa  sob*. Dyktatura  i 
absolutyzm ni&ęiy n i e  nauczyły i  n i e  wychowały narodu do wol­
nych, demokratycznych rządów .-

w i l e ń s k i  o r g a n  s o c j a l d e m o k r a t ó w  o a r ­

t y k u l e  d « r  a O 1 s e j k i  .

“Pirmyn" w n r . 4 z d n . l j . i i . r . b * , w “P rz e g U d z i  e p r a s y - , 

nawiązując  do a r ty k u ł u  d - r a  o l s  ej ki , aa ni eazczonegp w h r . l -m  “V i l -  

ni aus 3f  i  esy ••, pi sz e :
Ten nu r  er “V iln iaus  iv i  esy* o wi e l e  wyraźni ej opowia­

da s i ę  o fa sz y s to w sk ie j  d y k ta tu rz e  w L i tw ie ,  p o z o s ta je  jednak 
p rzy  s t a r e j  i d e i  * przywrócenie L i tw ie  u s t r o j u  demokratycznegp 
w sposób spokojny. Jako p rz y k ła d ,  podaje  dyk ta tu ry  w uumunji • 
rodobna t e o r j a  “V i ln iau s  S v i e a y  byiaoy oardzo dobra* gdyby s iy  
d a ła  z rea l izow ać  w praztyczntni życ iu  n i twy. nam s ię  zd a je ,  ze 
“Y i ln iaus  oviesa"  m ia ła  juz dosyć czasu poznać b l i ż e j  d y k ta to -  
rów Litwy i  przezonae s i ę ,  ze k i e r u j e  nimi n i e  i n t e r e s y  państwa 
i  narodu ,  l e c z  ambicja, o sobi e t a .  "nyc albo n i e  byc* -  czasze 
innern moznaby było wytłumaczyć t v wewnętrzny i  zagraniczny  po­
l i t y k ę  dyktatorów Litwy, k tó r a  w ciągu  dwóch l u t  w yrząd z i ła  t y ­
l e  krzywdy l i t e w s k i  emu narodowi.

widząc, sk««d pow sta je  t a  d y k ta tu r a ,  jakiuwu. drogami 
u*z* dyk ta to rzy  nitwy 1 do' czeg-* prowadzą ki a j , ni et rudno j est 
z d a je  s i ę  zrozumieć, ze to s iy  w spysób spokojny ni a skończy, 
t  embarazi e j , ze nawet według danych "V iln iaua  Gviesy", l i c z b a  
ekwi l i b r y  stow w L i tw ie  j e s t  n ieznaczna .

Odpowiedzialność za skutk i  gospodarowania dyktatorów 
spadnie  w ła śn ie  na tych  demokratów, k tórzy  juz  t r z e c i  rok no­
sząc  s i  v z i d e *  "spokojnego sposobu" 1 w idz ,c ,  i l e  szkody wyrzą­
d z i l i  naszemu narodowi d y k ta to rz y ,  n i e  po ruszy l i  palcem w ce lu  
u s u n ię c ia  z ł a . -

"p i  r  m y n*‘ o u s t ą p i e n i u  p. l e c z k a j t i s a .

“Pirmyn" L r , 4 z d n . l o . I I  , r ,  o . A r t . p . t .  "Dlacze® u s t ą ­

p i ł  iii eronim Pl eczkajtis**, S t reszczen i  q:

Gdy p ra sę  o c i ę g ł a  wiadomo śc o us tąp i  ani u z Komitetu 
wy ko naw cz ego 0 rgani zae j i  Li t  ewa ki eh 3o ci a id  emo kratów grani  c ą *' 
id ero ni ma P l e c z k a j t i s u ,  ni aut or 0 pisma dodały do tegp swoje ko-
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mentar z e . w ce lu  u n ik n ię c ia  równych domysłów, pouajeuy t u  wia­
domo ści  2-e ź ró d e ł  dobrze poinformowanych.

tidy na początku  l i t e w s k a  or0a.ni2.ac3a p o l i ty c z n a  by l a  
n iezorganizawana,  k l e c z k a j t i s  był  o s o b ^ .w  k tó r e j  wszyscy _wiu.zi e- 
i i  przyczynę j e j  powstania  i  d z i a ł a l n o ś c i ,  w- szyscy w y m ię l i  w 
ni u f i  aurę  c e n t r a in * ,  wokół k tó r e j  emigracja t a  00 winną s i ę  
by ła  grupować. Dlaczego? Odpowiedź bardzo ła tw a .  Ci, którym l i  zet 
ska em igrac ja  p o l i ty c z n a  była s o lą  w oku, dobrze zba l i  P le c z k a j -  
t i a a ,  iako cz łowieka,  który ni© u lega  ryp&rowi o rg ą .u -
zacy jnemu, ni gdy ni e l i  czy s i ę  z © sw ©-1 aieV#@.1, n i  i  bnć Si 1 doilią 
inny cii. J  el i  s i ę  do tegp je s z c z e  uoda, z© w Ciiar akt -u i  e j ego 
n i e  o s t a t n i  e mi e jsce  zajmuje zdolności  awanturrii cze,^ śyailł e s ię  
iasnem, ze dy k ta to r s y  Litwy uważali , i  z należy  uo sobie rucn  
anty fa s  zy sto w s ki w Pi e c zk a j t i  s i  ę i t  © ^ w y s t a r c z y  do izó Ibwuriia 
tegp rucuu  od całego świata  s u c j a l i ś t y ć ż n e g ó * i«iale.4y przygnać) 
ze n i e  i i y l i l i  s i ę ,  gdy z częściowo awoj ee l  o i U g l ę l i *  U  Jews ku 
i ednak emigracja  soc j a id  e.ao kra ty  e zna* *u © dhc^g p o l i ty c z n i  e 
z ni nuć, zmuszona b y ła  szukać w y jśc ia  z ̂ wy tworze n© 3 s y t u a c j i ,

$ wielkim trudem w d n iu  ku s i e r p n i a  r .  w *«ą łn i  e
udało s i ę  zwołać k o n fe ren c ję ,  za io ły c  O rgan izac ję  Litewski Cu 
So c j aldemo kr a t  ów -ag ran i  oą i  wybrać no m it  et wykonawczy. .. prak­
ty c e  jednak n ie w ie le  s i ę  z..ii eni ło . Ko mit et _ wykonawczy zomtuł 
korni t  et en ,  P l e c z k a j t i s  zas i  nadal  pro wadzi i  akc ję  zu p e łn ie  
auto no mi cz ii t ,  n i e  l i c z ą c  s i ę  z dyrektywami komite tu .

frudnoby było powiedzieć ,  czy r l e c z k a j t i s  z przyrodze­
n i a  ma skłonności  d y k ta to ra  ko-awantur ni c-ze, czy t e z  z a r a z i ł  s i ę  
"mode*" nowoczesną, wystarczy s tw ie rd z ić  f a k t ,  ze gdy Lonit  et 
wy znaw czy  p rz e d s ta w i ł  mu fa k ty  jegp szkodlivioaci d l a  o rg a n iz a ­
c j i  i  zaproponował w y s tąp ien ie ,  P l e c i k a j t i s  zgodz i ł  s i ę  z poda­
nemu przez kom ite t  argumentami i  zobowiązał s i ę  wycoiac, m e  
wszczynać żadnych zamieszek, ktoreby mogły doprowadzić o rg a n i ­
za c ję  do rozłamu i  t . u .  dwoją drogą jednak r o o i ł  wszystko, by 
t e n  rozłam spowodować, dw^ dzi ałalno ś c i ą  ekonomiczną zawracał 
pewnej g ru p ie  emigracji  l i t e w s k i  ej głowę, jak  równi ez swemi fan-  
Łastycznani planami politycznemu, i  t . d .  J e ż e l i  mu s i ę  to  n i e  
uda ło ,  to ni e d la teg > ,  £e sprawy o r g a n iz a c j i  s ta w ia ł  ponad avm 
a iab ic ję ,  l e c z  d la te g o ,  ze m e  t r a f i a ł  na odpowiedni g ru n t .  (Idy 
wypróbował juz  w szys tk ie  d ro g i ,  p rzyznał  o tw a rc ie :  "l/ykorzysta­
łem w szys tk ie  środki -  n i e  uaały  s i ę ,  więc występuję .  Mi 0 myśl­
c i e  j e d n a k . . .  p r z y jd z ie  j es zez ę cz as “ .

Czas n a t u r a l n i e  p r z y jd z ie ,  lecz  o r g a n iz a c ja  s o c j a l i s ­
ty czn a ,  k tó r a  n i e  zechce być izolowany od całego s o c j a l i s t y c z ­
nego ś w ia ta ,  niewiadomo czy z ©chcę na sw© czio wysunąć k l : ć z -  
k a j t i  s a , - ,



■
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a/dos;>o dar cza .

o ' o r  o t  w a l u t y  o b c e ]  n a & i e ł d z i e  k o - 
w i  c n a k i  e j  . W s ty c z n iu  r . b ,  obrób waluty obcej na y. or­
d z ie  kowieńskiej  p rz e d s ta w ia ł  s i ę  n as tęp u jąco :  funtów - o l .u b 4  
j o  .011,47? ,60 l t . / f  dolarow -  oó.ÓOO /oby  .*LL4,lu l t . / ; u e n t e l -  
ua rek  * v l .4 00  /L . ldo .V bb  ,bu l t . / ;  szylingów a u a track i  cii -o.UOO 
/4 .4 zk ,4 i )  l t , / ;  koron czesk ich  -  l u . i w  /L .boo  l t . / ;  franków 
szw a jca rsk ich  -  1.000 /1.V41, jO l t . / ; florynow ho lendersk i  ch - 
4,760 / l l .  167,0) l t , / ;  franków f ra n c u sk ic h  - I j .o u o  /o .y h b .b ó  
l i . / ;  akcyj Banku L i t e w s k i e j  - na a unię 3.46b l t ;  potyczka ni e- 
podległo sciowa - ju) dolarów /  4 .U17 l t . / ;  razem - o ,U70.ojv,10 l t

A k c j a  z a o p a t r y w a n i a  r o l n i  k o w w n a - 
s i o n  'U . Do dra.a L~go lutego r . b ,  "ni e tu k ia '1 z lo  swych s k ł a ­
dów ro z d a ł  nas ion  jęcz  mi en ia ,  owsa. pszenicy  i s iem ien ia  
l<i.7o7 rolnikom na supję l„LDj,70 6  l t .  zakupiono o w ie le  więcej 
nasion* le c z  na p rzeszkodz ie  ak c i i  rozdawania stojt* mrozy i 
z ł e  d ro g i .  w ty c h  dn iach  we w szy s tk ich  re jo n ach  przystąp iono  do 
rozdawania n as io n  w -dawnem te m p ie , -

D o k o x a  p o m o c y  p o s z k o d o w a n y m  n a  
s k u t e k  n i  e u r o  d z a j u .  nowo z o r g a n i z o w a n y  zowi en-  
s k i  ko uii t  e t  n i e s i e n i a  po mo cy p ó ł n o c n e j  L i t w i e  w y d a ł  w t y c h  
d n i a c h  o d e z w ę  n a w o ł u j *04 h a n d lo w c ó w ,  p r z e m y s ło w c ó w ,  u r z ę d n i k ó w ,  
d u c h o w n y c h ,  r o b o t n i k ó w  i  w s z y s t k i c h  m ie s z k a ń c ó w  b e z  r ó ż n i c y  wy­
z n a n i a  i  n a r o d o w o ś c i ,  do u d z i e l e n i a  w cim-gu k i l k u  m i e s i ę c y  k i l ­
ku  p r o c e n t ó w  z e  s w e j  z a r o b k u  n a  r z e c z  p o s z k o d o w a n y c h  w s k u t e k  
n i  e u r o u z a j u ,  l u b  t e z  s k ł a d a n i a  o f i a r  w p o s t a c i  u b r a n i a ,  a r t y k u ­
łów s p o ż y w c z y c h  i  i n n y c h  r z e c z y .

D o t y c h c z a s  k o m i t e t  c e n t r a l n y  n i e s i e n i a  pomocy p ó ł n o c ­
n e j  L i t w i e  o t r z y m a ł  o f i a r :  gptowkq. -  o k o ł o  rnJ.UUU l t . ,  w n a t u r z e :  
w a j n  z b o z a ,  wagon m i ę s a ,  wagon s o l i ,  j OU k g ,  m a s ł a .  \!a z y s t k i e  
t e  o f i a r y  z o s t a ł y  wy a L in a  do m i e j s c  po s z id) do w a n y  c h .  k o m i t e t  
c e n t r a l n y  j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i ł  p r o s i ć  L i t e w s k i  C zerw ony  l u z y  z 
o z o r g a n i z o w a n i e  w p o s z k o d o w a n y c h  mi e iscow o  a c i  a c n  b e z p ł a t n e j  
l e c z e n i a  i  z a o p a t r y w a n i a  w l e k a r s t w a  l u d n o ś e i . -

b /  K r o n i k a  wew nę trzna . -

O b c h ó d  r o c z n i c y  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i  t -  
w y w K o  w n i  e . w z w i ą z k u  z p r z e n i e s i e n i e m  u r o c z y s t o  ś c i  
o b c h o d u  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i t w y  z l u t  e j  n a  l u  m a j a ,  u r z ę d o w e  g r a ­
t u l a c j e  u  p r e z y d e n t a  p a ń s t w a  i  r z ^ d u  s k ł a d a n e  n i e  b y ł y ,  n i e  o d ­
b y w a ł y  s i e  ró w n i  ez  z a a n e  u r o c z y s t o ś c i .  . l a s t o  b y ł o  j e d y n i e  u d e ­
k o r o w a n e  f l a g a m i  p a ń s tw ,  i w ezii . P r a s a  p o ś w i ę c i ł a  r o c z n i c y  b a r d z o  
m a ło  mi e j  a c a . -

O k ó l n i k  a r c y b i s k u p a  ' l i t e w s k i  e g o  w 
s p r a w i  e c e n  * u  r  y a r t y k u ł ó w  p i  s a n  y c h  
p r z e z  k s i  v z y , a r  cy o i a  kup l i t e w s k i  r o z e s ł a ł  o k ó l n i k ,  
w k t ó r y m  z a r z ą d z a ,  a b y  w s z y s c y  d u e  .jo w . i  , k t o i m y  u m i e s z c z a j ą  s\. c 
u t w o r y  w g a z e t a c h  z e  swym p o d p i s a ł  czy p se u d o n im e m  p r z e s y ł a l i  
j e  p r z e d t e m  sw e j  z w i e r z c h n o ś c i  d u c h o w n e j  w c e l u  c e n z u r y . -

D o k o ł a  p o r n o  c y p o a z k o d o wa n y  m r  o h  i  -
k o  m . B i s k u p i  l i t e w s c y  o p u b l i k o w a l i  o d e zw *  do d u c h o w i e ń s t w a ,  
n a w o ł u j ą c e j  do pomocy l u d n o ś c i ,  po s zwodowanej  n a  s m u te k  n i e u r o ­
d z a j ó w .  o d e z w a  ma b y ć  o d c z y t a n a  we w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł a c h  w L i t ­
w i e . -

M o w e p r a w o  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k  i  , 
L i t e v / s k i  e - d n i  s t  e r  s two s p r a w i e d l i w o ś c i  o p r a c o w a ł o  p r o j e k t  u s ­
t a w y ,  k t ó r a  n a d a j  e p r e z y d e n t o w i  p ra- ,o  , a m n e s t j u j - . c ,  p r z y w r a c a ć





j e d n o c z e ś n i e  o a e o r a n e  na  mocy wyroku praw a.  D o tychczas  an n e a -  
t j o w a n i  sk azańcy  praw ni e o dz/amivv;,ii

i- o w r o t  d y r  c k t ó r a  S L T £ z z a g r a n i c y *  
D y re k to r  ELTf, d r ,  Edward f u r a u a k a a , w d n i u  17 bym, p o w ró c i ł  z 
k o n f e r e n c j i  a g e n c y j t e l e g r a f i c z n y c h  państw b a ł t y c k i c h  do ib v n a » -

“D a r c i  n i  n k a 3 " w u p r ą  w i  e o d w o i  a n i  a 
łę $ m „i i  r  o n d d d , ' 'D& rbin in iu is ,ł w r l r .o   ̂ ^ «$
o d p o w ia d a ją c  na  a r t y k u ł  *'Dietuvo3 . u d ^ a ' d "  w s p ra w ie  o duo ł a n i  u 
ka*s g i r o  nas  a  z e '  s t a n o w i s k a  d y r e k t o r a  J a p a r t a m e n t u /w y zn a n ,p i s z e ;

"Dpułeczeństwo dz iw i t a k  w i e l k a  s , a  o.onośc “L ie t u y c s  
A i d a a ' a - ' .  Dla każde  n j e s t  j u a n  en, s e czyn  b i  o*upa muchty o z n a ­
c z a ,  i  z pj. san i  na  i  dowodzenia  m  o t  uvo s A idas  a !' na  t  en a t  r o z ­
p o l i t y k o w a n i a  k s i ę ż y ,  k tórym czaa j u z  pow roc ie  do swycu bezpo­
ś r e d n i c h  obowi^-zkow, n i e  p o s z ł y  na m arna .  n i  skup Kuchta  po s i u -  
c h a ł  t y c h  dowodzeń i  zaonowai s i ę  t a k ,  j a k  t e g ?  chce  “.uietujjoa 
a! d as", -
i  r  o j o k t  z a i  o z e n  i  a z v/ i  ^ l k u  d z i  e  ̂n n i  —
k a r  z y z a g r a n i c z n y c h  w L i  t  v/ i  o . wsrod
p r z e d s t a w i c i e l i  p r a s y  z a g r a n i c z n e j  w L i t w i e  a u / s t a ł  p r o j e k t  
u tw o r z e n i a  na  wzór in n y c h  isnajów zw iązku  p r z e d s t a w i c i e l i  pra3y 
z a g r a n i  c z n e j . w na  j u l i  ż azym c z a s i e  p r o j e k t  t e n  ma p r z y b r a ć  kon­
k r e t n e  f o r m y . -

^ j a z a w e t e r y n a r z y  l i t e w s k i c h ,  w końcu 
b ie ż ą c e g o  m i e s i ł a  o d b ę d z ie  s i ę  w dow nie  z j a z d  w a z y s t k i c h  1 eka- 
r z y  w et e r y n a r y jn y  ch. Da z j e ź d z i e  iaa być o .no wio na sp raw a ekspo r­
t u  b y d ła  da Ni cmi ec w zw iązku  z podpisanym  układem handlowy*.!.-

 ̂ w o l n i  e n  i  e i n k .  K a  j r  y a a  . \ i  d n i u  LO b.m, 
. o s t a ł  zw oln iony  z w i ę z i e n i a  po dwutygodniowym a r e s z c i e  r e d a k t o r  
“So c j a ld e o o  K r a t a s a " , oyły p o s e ł  s e jm u ,  i n ż y n i e r  k a j r y a , -

k o l p o r t a ż  l i t e r a t u r y  w - y w r o t o w e j .
\i t y c h  d n ia c h  w ..aarjampolu z n a le z io n o  w i e l e  r o z r z u c o n y c h  odezw 
r l e c z k a j t i s a  i  egzem plarzy  p isma ' 'P irmyn '1. -

u d n i u  l o  o .m. w wy łko wy a z ł a c h  w p o b l i ż u  aynagpgi 
z n a le z io n o  r o ^ rz u c o n y  l i t e r a t u r ę  komum. s ty c z n ^ :  oko i o  -k»U egzem- 
p l a r z y  p ism a komuni s ty czn e g o  “n a l s a a J . -

S k a z a n i e  k o l p o r t e r ó w  b i b u ł y  w y w r  o -  
t  o w e j ,  i t y c h  d n i a c h  s e s j a  wyjazdowa a<*du wojennego w 0 l i ­
cu e za k o I p o r to  waxii e b ib u ły  wywrotowej / l i t e r a t u r a  r l  e c z k a j t i  aa/  
o r a z  za  d z i a ł a l n o ś ć  an typańs tw ow y s k a z a ł a  n i e j a k i e g o  S t a n i s ł a w a  
k ra u n i  ewi cza  na i j  l a t  c i ę ż k i  egp w i ę z i e n i a .

f a  aa.ua s - s  j a  r o z w a ż a ł a  spraw? komunistów, I g n a c  egu 
urymki ewi c z a ,  A ntoniego  f u m  iy  i  J o z e f a  huźrai c zi ego , o s k a r ż o ­
nych  o k o l p o r t o w a n i e  b ib u ły  k o m u n is ty c z n e j  i  d z i a ł a l n o ś ć  a n t y -  
państwoWy. S^td s k a z a ł  p ie rw s z y c h  dwóch na j  l a t  c i ę ż k i  egp w i ę ­
z i e n i a ,  t r z e c i  egp zaa  -  na 1 ro k  i  7 .iii esi vcy c i ę ż k i  eg? w i ę z i e ­
n ia*  - a  k o l p o r t o w a n i e  bi bu ły  r l e c z k a j t i s a  z o s t a ł a  równi ez s k a ­
zana  a po l o n j a  d y b u ia k a  na ^ l a t a  w i  ęz i  e n i a .  -

w d n i u  ly b .m ,  wojenny sąd  w Łownie ro zw azy ł  sprawę 
ni ( . jakiego Samuela w' a j  n e r a ,  k t ó r y  z a s i a d ł  na  ławi e o s k a rc o n y c h  
pod' z a r z u t  ein r o z p o w s z e c h n ia n ia  p r o k l a n a c y j  komuni s ty czn y  ch na 
u l i c a c h ,  wyrokiem 3^.du w ajne r  z o s t a ł  skazany  na u l a t  c i ę ż k i  eg) 
wiyzi  e n i a . -

c /  Kron ika  k ł a j p e d z k a . -

s e j m i  k u k i  a j p e d z k i  e g  o . W d n iu  l o  l u t  eg? 
r . b ,  odby ło  s i ę  d r u g i e  p o s i e d z e n i e  t r z e c i e j  s e s j i  s e jm ik u  k r a j u  
k ł a  jp e d z h i  egp • ha p o s i e d z e n i u  rozważano p a r ?  u s ta w ,  w t a o  u s t a -
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b i u l e t y n  iio«i .eńaki,  n r . I j u . / . „ i i b i / , V . S t r , 3 .
troić*****-

X
Wy o o $zdorwaniu dawnych obliga-cyi pi enięLąych, ktor.* przyjęto 
w pierwszem czytaniu i  'orz ©słano oo kouńsji prawnej»' Lomi aji 

. wy pannie zmienić-ten ustęp, z powodu ktprogp gubernator kraju 
hłajpedzki ĝ p m e zatwi erazi ł  t e j  ustawy, ro&atem so w a  za do * pa­
rę nadzwyczajnych wnioskowy-

d/ kjfonika e .d g racy jn a .

w z r  o a t  e m i g r a c j i  z L i t  w y . •» o s t a t n i c h  
ani ach wzro s i a  znaczni e ani g r a c j a  zagranicy* ns-yacy e ń g r u j u  
przeważnie do Ameryki Południowej,  dn iu  i> b.m, zarejmrowano 
I lu emigrantów.-

V k ron ika  o światowa,

u n i w e r s y t e t  l u d o w y ,  ./ dniu. I-o u.m, z o s t a ł  o t ­
warty w J e z io ro  sacu un iw ersy te t  ludowy, i-i er o w ni ki am un iw ersy te ­
t u  z o s t a ł  mianowany d r .S t e f a n o w ic s » dy rek to r  .mejscowei szkoły 
n a n a l c w e ^ J

 ̂ • *-7 c j  a ^ d d e u to  w l i  t  ew  s k i  c l i ,  iliii.iani ści 
s ek c j i  r  eto r y m  dramatycznej un iw ersy te tu  kowieńskienp o r  gard - 
2'V44,,1' 9 r  s tu d en ck i ,  wodewil, L eper tuur  t e a t r u  byd^i e s i ę  
s k ła d a ł  z obrazków wyłącznie  z życ ia  a t  uaencki enp. z o s t a ł  o g ło ­
szony konkurs na n a p i s a n ie  fa r3y  z życia  s tuden tów .- '

z w o l n i e n i e  a r e s z t o w a n y c h  a t  u d e n - 
u o w , Na sku tek  zabiegów r e k t o r a  i  p ro re k to ra  u n iw e rsy te tu  
zwolniono t r z y n a s tu  studentów* ł t ó r z y  w dniu  łu  b . a ,  byli  
a resz tow ani  za awantury,*

D o k o ł a  p r o j e k t u  a s t r o n o m i c z n e g o  
o b s e r  w a  t  o , r  j u m w h  o w n i  e . w ci*gu roku bi ez*- 
cegp r  z;:.a ma zakończyć budowy now eg) gnachu uniwersy tecki  eg) na 
uorne j  i?re^azi e» Po wykończeniu tegp gmachu ma byc zaczyba bu- 
aowa obserwatorjum astronomi cznegp

f/  Kro ni ka w > j okowa, -

w o m i  n a c j  e . ha mocy d e k re tu  prezydenta  r e p u b l ik i  l i t e w -  
SAiej,  iii .ni s t  er opraw , ewnętrznych, podpułkownik m u s te ik i s ,  zo­
s t a ł  podniesiony, do . r a n g i  pułkownika. Pomocnika s z e f a  sz tao u  
g en et ainegp < pułk ,  h u b i l iu n a s a ,  czasowo pełn iącego obowiązki 
s z e ia  sz ta b u ,  satwi erdzono na tern s tanow isku ,-

D z i e s i ę c i o l e c i e  ł  w i  4 z  k u S t r z e l c ó w  
i ń n  h f  -V 3 S h . D dniu L4 czerwca U te w s k i  -wiązek S t r z e l -  
cow będzi 0 obchodz ił  dzi es iycio  l e c i  a sw eg> i s t n i e n i a .  Na pro - 
gram obchodu z ł o s i ę :  d e f i l a d a ,  pwięto p ie śn i  chórów s t r z e l e c ­
ki cii o l a z  zawody sportowe* na obchód mają s i ę  zjeciiac s t r z e l c y  
z całeo L i tw y ,-  v v J J
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